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dziś nad ranem, na dziedzińcu więzienia przy ul. Kopernika.-Egzekucji 
dokonał zastępca kata Maciejewskiego. — Pożegnanie z matką. 


Fagas zachow 


„ Łódź, 17 października 

(d) Wyrokiem sądu doraźnego Adam 

Fagas, zabójca Wacława Sztarka b. se- 

kwestratora magistrackiego, zamieszka 

łego przy ul. Wiznera [2, został skazany 
na karę śmierci przez powieszenie. 

* Obrońca skazanego adw. Maksymii- 
jan Rabin, natychmiast po oełoszeniu 
wyroku wysłał depeszę do p. Prezyden 
ta Rzplite] z prośbą o ułaskawienie. W 
depeszy tej obrorica zawiadamiłał, że 
Faras dokonał zbrodni bez premedytacji 
ze skrucha przyznał się do popełniore- 
go czyni. że ochotniczo Służył w woj: 
stu po'skim i w walce z bolszewikani! 
został kontuzjowany. Jednocześnie sąd 
łódzki wydał swą oninię o skazanym. 

` Tagasa po rozprawie srdowej prze- 
wiczicno do więzienia przy ul. Koperni- 
ka: gfzłe w swej celi oczekiwał wiado- 
mości. czy zastanie ułaskowiony. 


L O rodz. 10 wieczorem dn trzedu pro| 


krratorskicgo w I odzi nadeszła depesz? 
z-Warszawv, w które! zowładom'ono ro 
że P. PREZYDENT NIE SKORZYSTA? 
Z PRZYSŁUGUJĄCEGO MU PRAWA 
ŁASKI. - 

O powyższem zawladomiono nie- 
zwiocznie obrońce skazanego, adwotat? 
Maksymiijana Rubina. któremu zakomu- 
nikowano, że zgodnie z przepisami może 
hvć ohecny przy wykonanid wyroku. 
Obrońca nie skorzystał jednak z przysłtu 
gujrceeo mu prawa. 

Jodnocześnie urząd prokuratorski 
zwrócił sie do naczelnika wiezionia przy 
m. Kopernika. donoszac mu. że P. Prezy 


Zachowy wał się on w dalszym ciągu zu 
pełnie spokojnie i starał się nawet mat- 
tę pocieszyć, i 


ał w obliczu śmierci spobóĵ 


-| Fagas spędził z nią zaledwie kilka-minút.] 


Okoto godz. 5-cj nad ranem do wlę- 
złenia przy ul. Kopernika zjechał proku- 
! rator Chawłowski, który z urzęda tmi- 
gia być obecny przy egzekucji. Fauasa 


Staruszka opuszczając więztenie, za* | wyprowadzono z celi na podwórze wię- 


nosita się od płaczu... 


ziemne, gdzie w międzyczasie 


Wkrótce do celi, w której znałdował| ZOSTAŁA Pa ASA SZUBIE- 


słę Fagas, wszedł ksiądz + kapelan w. 


lę- 
zienny. Skazany przyjął księdza i wy*|- 


spowiadał się, przed nim. 
Następne kilka godzin spędził 5a 


w swej celi, zachowujac się w anaal 


ciągu zupełnie spokojnie, 


Na podwórzu więziennem obecni by- 
fl p. prokurator Adamczyk, oraz kiiku 
świadków, 

KAT MACIEJEWSKI NIE PRZYRVŁ 
DO ŁODZI, GDYŻ UDAŁ SIĘ NA EG- 


Kara śmierci za szpieśostwo 
Eai Piaciefewysisi w Wilnie 


Wilno, 17 października.” 


W dniu wczorajszym pa raz pierw- 
sry odbyła s'ę w. sądzie skim roz- 
prawa w try wee ŻY) 

Na ławie oskarżonych zasiadło 


kiewicz domagał się dla oskarżonych 
|karv śmierci. 

Sąd wydał wyrok skazujący. Obroń- 
ca wniósł de p. Prezydenta Rzpl.tej 
prośbę o ułaskawienie skazanych, ted: 


dwuch młodzieńców. 18-lęttif Leonard nak Prezydent skorzystał z prawa łaski 
Słemeconek i 20-letni Michał Mitryjew; tylko w stosunku do nieletniego Sieme- 


mieszkańcy Głębokiego. W Głębokiem 


odbyła się też rozprawa sądowa. '* z] 


Akt oskarżenia zarzuca obu mło- 
dzieńcom uprawiane szpiegostwa na 
rzecz Rosji sowieckiej. Prokurator Stęt 


coneka. 

_Mytryjew nie został ułaskawiony. 
Wieczorem przybył do Głębokiego kat 
|aciciewsio. który dziś nad ranem wy 
kogał wyrok. 


Dwa wyroki śmierci 


za podpalenie pod Lyowem 


Lwów, 17 października. 
W piątek rozpoczęła się we Lwowie 


stwie obu oskarżonych ku zabudowa: 
niom Noego Katza. Na miejscu czynu 


dent nie ułaskawił Favasa i wyrok bę-|druga z rzędu w bieżącym miesiącu Petryszyn stal na czatach, podszas gdy 


dzie wykonany o rodz. 5 rano. 

C%o'to rodz. 12 W NOCY FAGASO- 
WT ZAKOMUNIKOWANO, ŻE ZOSTA- 
N'E STRACONY. Zbrodniarz przyjrł tę 


wiadomość z tep1 rezygnacja. nie wy- | 


daire z siebie żadnych okrzyków. 
spytano ro, czy pragnie sie z kim poże- 
grać. odpowiedział. że chciałby jeszcze 
zoboczyć swoja matkę. 

Życzenie skazańca zostało spełnione. 
Fagasowa natychmiast zawiadomiono. 
że syn jei nad ranem zostanie stracony I 
pra”nie sie z nia pożegnać. 

Staruszka przyjechała do więzienia. 


Trzech robotników 
żywcem spalonych 


Lille, 17 października. 
Naskntek gwałtownego wybuchu 
f*bryce produktów chemicznych w Wa- 


ziers, 3 robotników zostało żywcem spa- bin od Petryszyna i zapały, zrobione z 
j iłachów* konopnych i udał się w towarzy 


lonych. 


Do panów Monterów i Radjoamatorów 


NADESZŁY pożądane 


djowe 


znanej marki 


łurtcwy Skład Materiałów Radjowych | Elektrotechnicznych 


Lampy Ra 


PIOTRKOWSKA 59, tel. 245.35. 


rozprawa przed sądem doraźnym, 


Na ławie oskarżonych zasiedli trzej pa 


robcy ze wsi Zajazd, pow, Gródek. Ja- 
gielloński 21-letni Jarosław Popowicz, 


19-letni Mikołaj Senvsz i 17-letni Danko 
Y Petryszyn, którzy. w-nocy z 19.na 20-go* 
|września podpalili stodołę Noego Katża, 


sklepikarzą w Wiszence. 
Dwaj pierwsi oskarżeni brali bezpo- 


średni udział w zbrodni, trzeci pomagał 
im przez dostarczenie materjału palnego 
Jak stwierdzono w toku śledztwa. ży 


wili oni nienawiść do Katza pod wpły- 


wem leśniczego Bazylego Nespaka, któ- 


ry miał ich namawiać przez dłuższy 
czas do „wykurzenia żyda* ze wsi 


Środkiem do tego celu mialy być sy- 
stematyczne podpalania zabudowań Ka- 


iza, Pierwszy pożar wybuchl 8. sierp: 


w nia, drugi 25 sierpnia, trzeci 20 września 


Krytycznej nocy Senysz wziął kara- 


REKTROŃ 


ZE o 


Popowicz i Senysz płonące zwoje pola: 


nych naftą kłaków złożyli pod strzechą 


stodoły. 
Wyrok sądu doraźnego zapadł o t. 
13.30. Trybunał skazal Popowiczą i Se- 


śmierci z zamianą na dożywotnie cięż- 
kie więzienie. Sprawę oskarżonego Pe- 
tryszyna przekazał trybunał sądowi 
zwyczajnemu. Skazani młodzi 
wysłuchali wyroku 
„wśród głośnego placzu. 


nycza za zbrodnię podpalenia na karę 


ludzie 
sądu doraźnego |które po udzieleniu pierwszei 


ZEKUCJĘ DO WILNA I ZASTĘPO:» 
WAŁ GO ARARA E RAO POMOCY- 


w. 

Po odczytaniu wyroku, Faga: który 
do ostatniej chwili nie tracił nad sobą 
panowania, 

ZAWISŁ NA SZUBIENICY, 
Sprawiedliwości stało sie zadość!.., 
Skazany po upływie kilku sckund 

skonał. Lckarz więzienny skonustatował 
zgon, 

O ile rodzina skazancgo, zwróci się do 
wladz z prośba o wydanie zwłok. zwlo- 
ki zostana jej wydanc i pochowane na 
cmentarzu w micjscu, gdzie chowani są 
samobójcy. 


Rejent skazany 
a rmiesiąc areszfii 


Warszawa, 17 października. 

_ Sąd okręgowy w Warszawie, roz- 
ważaf sprawę rejenta Walerego Chomer 
to, oskarżonego o fałsz aktu, sporządzo 
nego w jego kancelarji, | 

Sprawa rejenta Chomenki, to echo 
glośnego procesu ś.p. Bolesława i Józe- 
la Karczewskich, oraz szwagra tego 
ustatniego, Stanislawa Pawlika, przeciw 
którym rozprawa o przywłaszczenie mil 
ionowej wartości garbarni Aleksandra 
Horna, znaidzie sie wkrótce w sądzie 
apelacytinym fwyrok skazniacy). 

Otóż p. Chomenko sporządzi! akt re- 
ienfalny na niekorzyść Horna, wobec 
czego zostal pociągnięty do odpowie- 
dzielności karnej, 

W wyniku przenrowadzonej wczorał 
sprawy — sad uznał notariusza Chomen 
kę winnym niedbalstwa i skazał go za to 
na jeden miesiac aresztu. 


(d) Na ul. Piotrkowskiej obok. domu 
nr. 119 pod koła taksówki dostał się 31- 
'etni Maier Łęczycki, zam przy ulicy 
Drewnowskiej 21. Wezwano pogotowie, 
pomocy, 


nrzewiozło noszknodowaneco do domu. 


E AAE E RE O E TOY ZET UZZEDETARZĄ 
Groźna szajka bandycka pod kluczem 


Rabusie maja na sumiemiu szereg 
mapadó w i kradzieży 


Rybuik, 17 października 


Policji śląskiej udalo się obecnie zlik 
bandycką w Wodzisła- 


widować szajk 
wiu, która od dłuższego już czasu doko- 
radzieży. 


Franciszek Holka, 
Izydor i 21-letni Paweł Wlokos. Policja 
zdołała udowodnić bandytom, że doko» 
„mali oni w kwietniu r. bonapadu na 
Franciszkę Brzozową z Mszany, której 
zrabowali 82 zł. 


wówczas policji o napadzie, bojąc się 
| zemsty bandytów. 

Bandyci przyznali się obecnie do popeł- 
nienia tego napadu. W ostatnich cza- 


T licznych napadów rabunkówych 
i 


Członkami szajki okazali się 27-letni 
31-letni brat jego 


i Poszkodowana nie zawiadomiła” nawet 


sach planowala ta sama banda dokona- | 


nie napadu na komendanta posterunku 
policji w Wodzisławiu, Teofila Szczęs- 
nego, który zatrzymał niedawno Fran- 
ciszka Holka za kradzież roweru; ban- 
dyci chcieli zemścić się na dzielnym po 
licjancie. 

Oprócz tego szajka miała zamiar do- 
konać napadu na urzędnika kolejowego, 
eskortującego transport poczty i pienią 
dze z stacji do urzędu  pocziawego w 
Wodzisławiu. j 

Wszystkie te zbrodnicze zamiary zo 
stały w porę unieszkodliwione, przez o- 
sadzenie całej szajki w więzieniu. Przy 
aresztowanych znaleziono dwa rewolwe 


ry. 
ć Bandyci staną przed sądem w Rybni 
Ue 


| 
| 
M 
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` laty wyjęchał do Rosji sowieckiej, 


Str. 2 


1931 EX FRESS x 


My dy Syna 


(r) W tych dniach ukazały się dru- 
klem wspomnienia dr. Kindermana, któ- | 
ry jako ideowy komunista przed kilku 


GPU. dokładnie było poinformowane o został rozstrzelany z polecenia GPU, A Szy na obiad. 
czem mówił Dobbert delegacji niemiec- | równocześni 


e pani Dobbert otrzymała 


kich komunistów, Zdecydowano się roz- list z poselstwa sowieckiego w Berlinie 


tam strzelać go. / w kwietniu [930 roku na- |że Dobbert wyjechał w roku 1925 niewia- į 


jednak został aresztowany za zbyt ostrą stąpila egzekucja w lochach GPU. Egze- | domo w jakim kierunku. 


krytykę poczynań rządu bolszewickiego 


kucji okonał osobiście niemiecki komuni- 


W Moskwię pozostała jednak żona | 


„I tylko cudem uniknął śmierci. Dr. Kin- įsta, jeden z wybitnych członków czere- | Dobberta i jego dziecko. Matka próbowa 


Nr 290 


Obiady z nieba 
Somysły szwedzkiego Ro- 
maztetu pomocy Dezro- 

- botnmtyma 

(m.) Pisma szwedzkie donoszą © bar- 
dzo interesującem zdarzeniu, jakie miało 
miejsce w Sztokholmie. Pewien bezro- 
botny, który od dwóch dni już nie jadł 1 
ledwie słaniał się na nogach przystanął 
ma chwilę ma skrzyżowania dwóch ulic, 
zastanawiając się, skąd wziąć kilka gro- 
‘I wtym momencie u stóp 
jego spadł mały spadochron, w którym 
znalazł on zaproszenie na obiad do pierw 
szorzędnej restauracji sztokholmskiej. 

Jak się później wyjaśniło, „obiady z 
nieba“ są pomysłem szwedzkiego komi- 
tett bezrobocia. Restauracje, wydające 


derman we wspomnieniach swych opisu- | zwyczajki — Heinz Neumann. ła ich ratować, lecz w odpowiedzi na py- bezpłatne bilety, nie tracą niemal wcale 
je tragiczne dzieje innego komunisty nie» | Gdy dr. Kindermann powrócił do Nie- | tanie ministerstwa spraw zagranicznych na tej imprezie, gdyż bilety te stanowią 


" mieckiego Dobberta, który został- za ło miec (został zwolniony z więzienia na: Rzeszy, GPU odpowiedziało, że Dobbert doskonałą reklamę. Szczęśliwy znalazca 


samo „przestępstwo” rozstrzelany przez skutek interwencji poselstwa niemieckie- | przyjął obywatelstwo sowieckie, wobec proszony jest o przekazanie biletu komu- 


najmniej rajem dla robotnika, 


, bądź wręcz ostre odpowiedzi, 


+ oryłemieckich, 


go) spotkał się z matką Dobberta, Nie-. |częgo jego żona jest również obywatelką kolwiek z licznej rzeszy sztokhołmskich 


Dobbert był jednym z naiczynniej- | Szczęsna kobieta nie chciala wierzyć, że Sowietów i żadne państwo nie ma prawa 


. szych członków komunistycznej partji w 


Niemczech. Mlody, bo mający zaledwie 
28 lat, wystmął się bardzo szybko na, 
czoło organizacji, ldeowy komunista 

„wszelkiemi siłami pragnął wyjechać do 


“Rosji sowieckiej, by tam pracować nad 


wzmocnieniem ustroju sowieckiego 1 


_ przygotować grunt do światowej rewo- 


lucji. 
I stotnie w roku 1922 Arnold Dobbert 


nauczył się języka- i zajął bardzo Odno- 
wiedzialne stanowisko w  komisarjacie 


- handlu, Ale już po pewnym czasie spo- 


strzegł on, że „raj“ sowiecki, nie ne 

Ax 
krotnie próbował na to zwracać uwagę 
wybitnym jednostkom w Rosji — za każ; 
dym razem otrzymywał badź wykrętne, 
Dobbert 
przypatrywał się wszystkiemu, co dzieje 


" się w Rosji, straszliwemu wyzyskowi 


mas robotniczych, potwornej biurokracji 


-< i mało po malu jego wiara w nowy ustrój 
poczęła zanikać. | 


oby tfipćt" 1925 roku do Moskwy przys 


była delegacja. robotników. = komunistów? 
tern. 


ono kilku niemców komunistów, którzy 
mieszkali w Rosii jako przewodników 


wycieczki w tej liczbie i Dobberta, Wszy | 


scy ci przewodnicy otrzymali dokładne 
instrukcje co Im wolno opowiadać dele- | 
gacji, co wolno pokazywać, jak onowia- 
dać na wszelkie możliwe pytania itd. 


W Leningradzie przylęto gości z wiel 
kim przepychem, Nie żałowano im wina 
wspaniałvch zakąsek, całych wiader ka- 
wioru, olbrzymich ryb, a nawet kwiatów. 
Delegaci wśród których był również dr. 
Kinderman, byli oszołomieni i zachwyce- 


«ni przyjęciem i w rozmowach między so~ 


bą oburzali się na te „niesprawiedliwe” 
wieści, jakie na temat stosunków w Rosjt 
rozpowszechniają wrogowie komunistów 


` Dobbertowi przykro było tego wszy- 
stkiego sluchać. Przypuszczająćc, że 


nikt z obecnych agentów GPU. nie zna 


- niemieckiego języka, począł przed kilku | 


delegatami malować prawdziwe stosunki 
panujące w Rsji. Z żalem i goryczą ko- 


mumikował o swych spostrzeżeniach mó- | 


_wił, że zawiódł sie barćzo. że e zle po: m roku Lipton wziął znowu udział w 


dla delegacji to tylko blichtr, że nie po- 
kazuje im się specjalnie tego, co mogło- 
by ich odwrócić od Rosji itd, 


Trzy tygodnie delegacja bawiła w 
Moskwie i Dobbert ciągle opowiadał im 
o tem, jak w Rosji fest źle. A gdy dele- 
gacja wyjechała, Dobbert został natych- 
miast aresztowany. Zaznaczyć należy, 
żę GPU. urządziło się niezwykle sprytnie 
Przed aresztowaniem, zażądała ona od 
Dobberta, by zrzekł się obywatelstwa 
niemieckiego, Dobbert nie podeirzewając 


' podstępu, zgodził się-nato. W chwili jed- 


nak, gdv otrzymał paszport sowiecki 

przestał już być pod opieką poselstwa nie 
mieckiego i natychmiast został areszto- | 
wany. Wraz z nim aresztowany został 
dr. Kellerman, jeden z członków delega- 


cji, który pozostał przez pewien jeszcze j 
czas w Rosji. 

Pięć lat siedział Dobbert w więzieniu, 
nie wzywany ani razu na śledztwo nie 
wiedząc za co go aresztowano i nie wie-; 
dząc jaki oczekuje go los. Po 5 latach 
rozpoczęło się śledztwo. Okazało się, że 


zaproszona przez. Komin- !' 
Kierownictwo organizacji przyję-= |: 
"cła wzięło na siebie GPU. Wyznaczyło 


syna jej zabili z rozkazu rządn, który 
obiecał klasie robotniczej nowe, szczęśli- 
we życie. Nie chciała wierzyć, że zabil 
go ci, którym jej syn tak wierzył, 


wtrącać się do tej sprawy. 


bezrobotnych, przy wydawaniu zaś obia- 
du sprawdza się legitymację komitetu 


Jak się później okazało. dziecko Dob- bezrobocia w jaką winien być zaopatrzo 


Niemiecka partja komunistyczna nie |szcześliwca zesłana na Syberię, 
Oto wspaniała ilustracja stosunków w |szenie otrzymał bezpośrednio bezrobotny 


odpowiadała na listy pani Dobbert, Wów 


czas zwróciła się ona z petycją do prezy-, 


denta Hindenburga. I posel niemiecki w 
Moskwie złożył meldunek, że Dobbert 
RAEADR TEZY YA ZCZKKK) 


ji, opisana przez b. komunistę dr, Kin 
rmata 0 K.L. 


berta odebrane zostalo od matki i oddane ny okaziciel „zaproszenia“. 
na wychowanie do żlobka, a żona nie- 


Pisma sztokholmskie podkreślają fakt 
iż po raz pierwszy zdarzyło się, że zapro 


tak jakgdyby spadochronem, Spuszczo- 
Paz aeroplanu kierowala ręka opatrz- 
ności, 


wysłany został przez niemiecką partię Sya D. - 2 66 
„ komunistyczną do Rosji. Pojechał tam 2 
wielkim zapałem, W krótkim.  czasie| o GB 99 


Tommy Sipfon zdonył popularność i sławę dzięki szfuce przegrywania” 


w W tych dniach zmarła jedna z naj| 

dniach zmarła jedna pomina pod wielu względami 
i popular, wielu słynych potentów, mimo to posia- czył jej na stare lata życie, pełne komior 
inych postaci Wielkiej Brytanii miljoner ,da.wiele cech szczególnych, które zasłu tu szczęścia, Następnem jego życzeniem 


y) W tych dni 
z najbardziej oryginalnych 


Karjera sira Tomasza Liptona przy- 
życiorys 


sir: Tomasz Lipton. Aż do schyśku żywo gują na specjalne podkreślenie. 


ta, zmarł on w wjeku lat 80, 


nigdy <nie | 


„Jaka dziecko ubogich rodziców, w 


dziecjęcych. Matka jego otrzymała wspa 
niały pałac, karoce i rumaki, zabezpie- 


|było zdobycie „America-Cup", pragnie- 
nie to pozostało jednak, niestety w sie- 


zdradził swych niezłomnych zasad, któ pierwszych latach swego. dzieciństwa rze marzeń. 


rym pozostawał zawsze wierny. Zago-! 


zajmował się 'żebraniną na ulicach Gias | 


— W żvcju mem cenjłem tylko jedną 


rżały przedstawiciel typu przysięgłych gow. 9-lethj"malec miał tylko jedno ży- kobiete. była to moja matka, —odpowia 


strarych kawalerów nigdy nie związał czenie, które w tym pierwszym okresie dał on zwykle, gdy wyrażano źŹdziwie- 
swych losów z żadną kobieta, żadnej jego życia było jego najwyższym idea- nie, iż nigdy nie szukał towarzyszki ży- 


nie obdarżał swą miłością, nie przywią- łem. Nie pragnął sławy, nie nęciły go cia C ; Boa 
zująe do tej dziedzjny życja absolutnie przygody; ani też/karięra poszukiwaczy | Tomasz Lipton został przez królową 


żadnej wagi. 
Swą niczwykłą popularność zdobył 
on w pierwszym rzędzie, jako gracz, 


|" W dziedzinie tej pobił on swego ro- 


dzaju rekord śwjatowy. 
W ostatnich latach postawił on sobie 


za cel życia przy pomocy swego jachtu, 


ci w tym wieku. Młody Tomasz śnił. sta 
leo tem, abysmóc swej matce kupić 
infałą, zaprzężoną w dwa rasowe ru 
maki, karocę, w której znajdowałby się 
rany w piękną liberję lokaj. Myśl ta 
ie opuszczała go nigdy. Obraz ten nie- 


"| złota, o których marźą przeważnie dzie- , Victorję ślubowany na rycerza, nie 10- 


bił jednak sobie z tego wiele. Mimo t- 
trzymywania bliskich stosunków ze 
dwoum, najserdeczniejszą przyjaźnią 
otaczał on wyłącznie „njeutytułowa- 
nych“, armię chorych į ubogich, które- 
mj sję nieustannie opiekował | ofiarował 


wyścigowego zdobyć dla Anglji puhar ustannie tkwił w jego wyobraźni zarów wjełkie sumy pieniężne. Był on 1u%ar 


Ameryki, 

Przed 32 laty powziął on poraz pierw 
szy decyzję wzięcia udzjału w klasycz= 
nych regatach między Ameryką i Anglią 


w których Ameryka od roku 1857 stale. 


no w dzień, jak w nocy, w Londynie, w 
Glasgow j Ameryce, dokąd wywędro- 
wał po ukończeniu 17 lat. 

Nie gardził żadną pracą, pracując z 
zapałem i godnem podziwu Samozapar- 


,dziej lubianą postacią wśród wszystkich 
;filantropów: angielskich, nigdy bowiem 
nje zapominał, iż pierwszego dolara za» 
oszcz: dził, pracując w Ameryce w cha- 
„rakterze konduktora tramwajów. “` Ty 


odnosiła. zwycięstwo. Lipton nabył za ciem, Po dwuch latach zdołał zaoszczę miał lat 29 kont anku wy 
32 tysiące funtów łódź į przystąpił do za dzić 500 dolarów, z któremi powrócił do sile: tion bstów Po skaldu 40-ki 


wodów. Anglja, jak zwykle, tak j tym ra 
zem poniosła porażkę. Od tego momen- 
tu wyścigi żaglówek, odbywające się rok 


rocznie między Ameryką, a Anglią sta- | 
lty się jego punktem ambicji. Postanowił ; zyskał on skromną lecz solidną klijente- 
on za wszelką cenę odebrać palmę |lę. Wówczas począł się ogłaszać w pis- 
pierwszeństwa niezwyciężonej drużynie mach. Klijentela poczęła się coraz bar- 
amerykańskiej na korzyść swej ojczyz- dziej powiększać, w miarę tego Lipton 


"Miljoner kazał zbudować trzy nowe 


ojczyzny. 

= Przy pomocy tej sumy oraz oszczęd- 
ności ojcowskich założył mały sklepik 
różnych artykułów. krótkim czasie 


ogłaszał się w coraz większym stopniu. 
Przedsiębiorstwo rozwijało się coraz 


jachty. Gdy na wody Tamizy wypłynął | bardziej, Lipton stał się znanym poten- 


4-ty jacht ambitnego gracza, koszty tego tatem finansowym w całej Anglii. Obec’ c 
sportu wyniosły miljon funtów. W ubiez |nie na obszarze potężnego mocarstwa jaką zaznałem w dzieciństwie, opwiada 


njema takiej miejscowości, gdzieby nie 


ltyleż ofiarował na szpitale i przytułki. 
Praca jego trwała od 8 i pół z rana do 
9 wiecźór, nie wiedział on co to teatr, 
pzzviecje lub rozrywka. 

Gdy pragnął rozrywki, wówczas roz 
dawał wśród najbardziej. potrzebują- 
cych wielkie sumy j pełen twórczej rado 
ści obserwował, jak kapitał ten dawał 
obfity plon, niosąc pomoc j szczęście naj 
uboższym. 

— Fortunę swą zawdzięczam nędzy, 


Lipton. Była to wprawdzie ciężka szko 


tych słynnych regatach. Mimo, iż i tym | znajdowało się przynajmniej kiika skle- ła, ale niewątpliwie najlepsza. Daje bo- 
razem został zwyciężony, ofiarowano |pów o bronzowych szyldach z jego na. wiem Impuls do uniezależnienia się od 


mu złoty puhar,.gdyż w sztuce przegry 
¡wania zasłużył on sobie na powszechny 
podziw i respekt. 


Charakterystyczna Sprawa 


zwiskiem. 
Ziściło się najtajniejsze marzenie lat 


w berlińskim sądzie rozjemczym 
(bf). Berliński sąd rozjemczy roz- ,snej winy I żąda cdszkodowania za po- niejszych przedstawicieli dworów kró- 


ważał przed kilku dniami sprawę znanej 


artystki Marji Paudler z oskarżenia dy- | 


niesione straty. 
Pani Marja. Paudier przeziębiła się 


swego wąskiego otoczenia, do zrozumie 
mienia į zgłębienia pięknych rzeczy, da- 
je bodźca fantazji, która tworzy wspa- 
niałą przyszłość. Jestem  szcęśliwy, że 


* |wychowałem sję w nędzy... 


Sir Tomasz Lpton słynął na dworze 
królewskm, jako wybitny sportsmen. 
Na jachcie swym stale gościł naiwybit- 


lewsk;ch. 
Po jego zgonie prezydent Hoover wy 


rektora Opery Komicznej p. Zickla. Tło podczas przedstawienia dnia 21 marsa b. słał depeszę kodolencyjną do narodu at 
tej sprawy jest niezwykle charaktery-|r, Zawczwany lekarz zalecił >rzehywa- angielskiego, w której wyraża głeboki 
styczne. Oto dyr. Zickel zarzuca artyst 'nie przez kilka dar w domu! unikanie żal z powodu śmierci najwybitniejszego 
ce, że mimo stwierdzonego przez lekarzy zmian atmosferycznych, lecz pani Paud- angielskiego sportsmena. W Anglji nazy- 
przeziębienia i ostrego kataru pani Paud- |Ir nie usłuchała rad lekarskich i uczę. wano go „królem sportu. Wszyscy prze 
er szczałą wieczorami do zadymionych lo- chodnie kłaniali się mu z najwyższym 
nie przedsięwzięla koniecznych środków Kali. ` |respektem, przeblwanie w jego towarzy 
ostrożności, Sąd po wysłuchaniu rzeczo- stwie było poczytywane za najwyższy 
wskutek czego poważnie zachorowała :|śnawcy-=-lekarza zaszczyt. Po jego śmierci na ulłcach 
nie mogla wywiązać się z przyjętych na BONA słuszność dyrektorowi, |Glasgow na znak żałoby ukazały Się 
siebie obowiązków. - Dyr. Zickel uważa We wyznalzając jeszce wy wkośc! od- |czarne flagi.. 
więc, że pani Paudler zachorowała z wła szkodowania, 


opitji 
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Zwiększenie się 


(d) Statystyki przestępstw kryminal- 
nych z okresu obecnego kryzysu go- 
spodarczego, stwierdzają, że ilość po- 
ważniejszych zbrodni, morderstw rabun 
kowych i napadów utrzymuje: się mniej 

więcej na tym samym poziomie, co i w 
latach poprzednich, natomiast w bardzo 
dużym stopniu wzrosła ilość drobnych 
kradzieży. 

W sądach grodzkich dzień w dzień 
rozważa się obecnie setki spraw, które 
mają swe źródło w nędzy mas robotni- 
czych. najdotkliwiej odczuwających bez 
robocie, 

Ci, których oskarżono o kradzież, 
przeważnie nie są zawodowymi złodzie 
jami I nigdy dotychczas nie byli nawet 
re: ogg o najdrobniejsze przestęp- 
stwo. 

Do kradzieży zmusiła ich nędza. Ża 
den z nich nię dokonywał włamania. nie 
miał narzędzi złodziejskich i n'e ukła- 
dał planów wyprawy. 

Nieszcześni ludzie szukali pracy, 
chcieli zarobić na chleb. W domu żona 
i dzieci głodowały. Gdy więc nadarzy- 
ła się sprzyjająca okazja, kradli, co s'ę 
dało, byle zdobyć kiika złotych na u- 
trzymanie. 

Jeden okradł przyjaciela, którego od 
wiedził. nie mając nawet z góry zamia- 
ru popełnienia przestępstwa, drugi w 
przystępstwie najwyższej rozpaczy po- 
rwal ze składu bochenek chleba, czy kil 
ka kilo kartofli. inny znów zabrał jakiś 
przedmiot sąsiadowi, który dotychczas 
obdarzał go catkowitem zaufan'em. 

Sądy oczywiście zwracają uwagę na 
wyjątkowe okoliczności w jakich znaj- 
dował się oskarżony o kradzież „Gdy na 
przewodzie sądowym wychodzi na jaw, 
że oskarżony znajdował się w wyjątko- 
wo ciężk'ej sytuacji materjalnej i po- 
przednio nigdy nie popełnił żadnego 
przestępstwa. otrzymułe łagodną karę. 

Jeśli jednak jest recydywistą. sąd 
nie bierze już pod uwagę żadnych okn- 
liczności łagodzących. Za najdrabniei- 
sza kradzież oskarżony może otrzymać 
rok. dwa a nawet trzy lata więzienia. 

Tyle o kradzieżach. 

Krvzys gospodarczy w tym samvm 
bodai stopniu wpłynął również na zwięk 
szenie si ęspraw o alimenty, odbywają- 
cych sie w wydziałach cywilnych są- 
dów okręgowych. 

Porzucenie rodziny jest obecnie, nie 
stetv. bardzo częstem zjawiskiem. 


Mężczyzna nie chce patrzeć na żo- „na calego. Słomiańczyk nie pożałował | 


ne i dzieci, które przym'erają głodem, ' 
nie może im zapewnić utrzymania, więc 
poprostu odchodzi, 

Wówczas cały ciężar utrzymania 
MEC RAA EB WNE POSOSIE ASOLO" 
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DZIŚ 1 I_DNI NASTEPNYCH! 


uroczyste otwarcie sezonu zimowego, 
kiósym rozpoczynamy pochód olbrzy- = 
miego powodzenia! 

Nowy I walny tryumf kinematografii 
francuskiej! Wielkie wydarzenie arty- 
styczne dla całe] kulturalnej Łodzi! 
Film, którym świat jest zachwycony! 


MILJON 


Realizacji Rene Clair — Role główne: 
Anna Bella, Wenda Greville, Rene Le- 
ievre. 


- Nad program: Głosy Świata Foxa i 

aktualności bieżące. 

Początek seansów o godz, 4, 6, 8 i 
10 wiecz., w soboty i niedzieis o g. 12. 
narty premjiowę tiag passe - partout 
prócz urzędowych bezwzględnie niewa 
żne. Uprasza się publiczność o przyby* E 
wanie na początek $eansów. 


e) 


[© 
g 
[© 
©! 
© 
g 


HSE dek w czasie pracy 


(d) Wfabryce przy ulicy Éag ewnic- 
klej 49, w czasie pracy przy maszynie, 
doziiał ciężkich uszkodzeń c'elesnych 
Mendel Taubus. zam'eszkały przy ulicy 
Zg'erskiej 43. Wezwano doń pogotowie, 
które mu udzieliło pomocy lekarskiej. 


gi Iszewski nie zwracał na to żadnej uwagi, 


ij mu'e s'ę ich tak dlugo, jak chcą — otrzy- 
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1931 


„Ukradłem bochenek chleba, bo byłem głodny*. — 


ilości spraw sądowych o alimenty 


domu spada na żonę. Nieszczęśliwa ko |. Dawniej sprawy o alime1tv przeważ 
bieta, starając się wszelkimi siłami rū- ; ¡nie wytaczały tylko kob'ety. pochodzą- 
tować dzieci od śm'erci głodowej. nlc- ce z zamożniejszych sfer ludności. Obec 
traci nadziei, że mąż jeszcze do niej po inie natomiast na drogę sądowa ucicka- ; 
wróci, |ia sie również kob'ety ze sfer robotni- 
| „Dostanie robote, to znów do nas czych. Gdy mąż je porzuca. walczą za- 
przyjdzie* — myśli opuszczona. |ciekle o kilkanaście. a najwyżej kilka- 
| Ale najczęściej mąż odzwyczają się dziesiąt złotych miesięcznie, a mąż któ- 
zupelnie od porzuconezo domu, a gdy TY ne chce płacić alimentów, wysuwa 
dostanie prace „szuka innej kobiety. koatyBa lep LO ro 
prowadzenia słę żony. Sady Żadaja jed- 

met Tane wita malžonka TorpoceynT się nak dowodów niewierności, Gdy oskar- 
Śrwawo na niężu. niskicdy sdaja ga 01 Mie pairalt dostarczyć przekony* 
skłonić do oowrotu do domu nes | wujących dowodów, sprawę przegrywa, 
40, ralcześciej zaś wystęouje nrzeciw= ; Zaznaczyć należy. że alimenty przy 


ko niemu na drogę sądową, domagając AWA są zarówno prawnym małżon= 
się alimentów. kom. jak I matkom n'eślubnych dzieci. 
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pod znakiem WAGI w dniu 


— URODZENI 
17 październ.ka, — posiadają charakter niezależ 


ny cechują ich s postanow enia ambicja, 
mają zamiłowanie do pieniędzy, przejawia e.ę u 
nch chęć uwydatnienia i podobana się, życie 
nieraz monotonne i brak im poczucia do piękna 
Lubją roarywki i swobdne mostki, przez to 
nieraz narażają się na poważne przykrości lub 
jstraty materjalne Powinni zwalczać pokusy 
zmysiowe. i unikać nieodpowiedniego otoczenia 
ldla siebie Wystrzegać się cz stych zmian, 
pdyż przez to mogą pomieśc wię sze straty ma- 
terjalne i niepowodzen a Po osiedieniu się na 
siale na zmieni im się ogólnie na lepsze i poło. 
żenie materjalne będzie pomyślniejsze Oczeku 
lich powodzene w handlu lu przemyśle, dzię 
lkłórym zabezpieczą swoją Jw gołą i rodside, 
„Będą mieć wiele przykrości w pożyciu małżeń- 
skiem, w krótkim czasię opanują takowe, 

Urodzeni pod wpływem WAGI — skłonni 
są do chorób wątroby, choroby cukrowej i od- 
cztywają bóle kameni żólciowych, 

Dla urodzonych 17 paźdz: arkę. szczęśliwy 
l miesiąc kwiecień daty dnia 2 8, 24, 28, kolor 
gw: jako amulet — talizman AQUAMĄ- 
IRINA przynosi szczęście, lezby loteryjne — 
3767 — 23. 
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Areszfowanie herszta groźnej szajki handyckiej, 


która przed dwunastu laty grasowała w 


okolicach Łodzi. 


Bandyła przez szereg lat ukrywał się w Brukseli 


(d) Przed dwunastu laty w okolicach kę, lecz Mioduszyński w porę zdążył 
Łodzi grasowała zuchwała szajka ban- zbiec i zatrzeć za sobą wszelkie ślady. ' 
dycka, która przez dłuższy czas wymy- Trzech bandytów skazano na ciężkie 
kala się z rąk policji. więzienie. 

Bandyci niemal wyłącznie dokony- Za Miodvszyńskim wysłano listy 
wal napadów na drobnych kupców, ja- gończe, lecz i w ten sposób nie zdołano 
dących do okolicznych miasteczek. Gdy, ustalić miejsca jego pobytu. 
kupiec. na kórego napadli, stawiał im Po pewnym czasie o krwawym zbó- 
oir bandyci krwawo się nim rozpra- ju zupełnie zapomniano. 
wiaf', Jak obecn'e wyszło na jaw, Miodu- 

Ofiarą opryszków padł między inny-,szyński przebywał w Belgii. 

mi domokrążca łódzki, Hersz Patumfeld, W Brukseli znalazł pracę w jednej z 
którego postrzelili, Baumfeld, który od-| miejscowych fabryk włókienniczych i 
był dłuższą kuracię szpitalną. podał po- przez dłuższy czas nienaganni ie się spra- 
licji dokładny rysopis sprawców napadu. | wował. W dalszem jego życiu dużą rolę 

Dzięki tym informacom, policja odegrała pewna młoda, robotnica. z któ- 
„wkrótce u'ęła trzech bandwtów., no + fra razem: pracował. M'odrszyński zapa: 

Ferszta szajki, którym był Wireenty: łał do niej gorr ceam: uczuciem i wspólnie 
Mioduszyńsi, były robotnik łódzki; nie z nią zamieszkał. 
zdołano jednak wiać. Człorikowie. sza'ki Dziewczyna przez. z. Tat była 
zdradzili wprawdzie pol'cji jego kryjówlmu wierna. Mioduszyński przez ten o- 
PISZE EZ OT DYK S TE EET OE EK 


Krwawy finał wesołej libacji 


WVieściciel mieszkania dotkliwie 
poturbo wat swego teościea 
(d) W mieszkaniu Kaz'mierza Słomiań| Daremnie zebrani starali się pogodzić 
czyka przy ulicy Pomorskiej bawiono się walczących. 
Bó'ka trwała tak długo. dopóki Franu 
pieniędzy, to też przyjęcie było pierw- szewski, ranny w głowę. nie zwalił się 
szorzędne. z nóg i nie stracił przyomności. Wezwa- 

Goście pałaszowali smakowite zakąs no pogotowie, kóre udzieliło mu pomocy' 
ki, dolewając sobie cjągle do kieliszków. lekarskiej. 

Najwięcej ze wszystkich konsumo-| © krwawcm za'ściu doniesiono poli 
wał Antoni Franuszewski, a to z tego cji i w rezultacie Słomłańczyk został p. 
względu, że był już od kilku pów EA ciągn'ęty do odpowiedzialności karnej. 
bez pracy i stale głodował, więc praenął| / Wczoraj stanął on przed sądem i zo- 
ii e idite kolacji przyzwoicie się po- „stał skazany na tydzicń aresztu. 

ywi 
| Gospodarz mitygował: go grzecznie, PETLLILILELII TH 
by nie łapał ze stołu potraw, lecz Franu- 


Dźwiękowy Teatr vwietlny 
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Gdy kolacja wreszcie się skończyła, 
zaczęto rozsuwać stoły, by dać mie'sce 
tańczącym. Franuszewski, który jednak 
mial jeszcze apetyt. chwycił ze stołu ie 
telkę i zakąski, poczem zaszył się w kq- | == 
pa gdzie gorliwie spożywał resztki ko- 
acji. 

| To już przepełniło markę cierpli- 
wości p. Słom* ańczyka, który nie zważa 
liac na obecność gości, począł wymyślać 
Franuszewskiemu od świń i chamów. 
Franuszewski obdarzył wówczas gosno- 
darza niecenzuralnemi epitetami, co m'a 
ło ten skutek, że Słomiańczyk zerwał się | 
z krzesła i zawo!ał: 
— Wynoś się z mego mieszkania! 
— Gości się nie wyrzuca, lecz przyj- 


Dziś i dni i następnych! 
pranie poaa i piei 


Z 
JĄ; pjs 
iele girder iit Zw 
ognow ef, arcywesola groteska, 
ych | 


dowa (eny Boles wstrz”sh” * wzrusza 
serca kich LUPE VELEZ w roli . 


ś mał odpowiedź, K Poj ualo hodzi sanią 
— Wynoś się, bo cię wyrzucę siłą! — siebie. 2 Przepiękne me Pah di odie i pieśni 
rosyjskie, chóry wojsk R botaki. 


zawołał gospodarz, nie panując już nad 
sobą. 


— Wyrzuć! — rzucił Wwygywaląco 
Franuszewski. 


Prweżycia osz Masłowej i Niechln 
Nadprogim KORN I KELLY w etraży 
Poczatek o godz 4,30, w sob i niedz, 


Sprowokowańy tem go rz aai. o godz 12-ej w poł. — Karty wstępu, 
się na bszczelnego gościa. W powietrzu bezwzęjędnić aewazne "at do odwol 


fruwały bytolki, kief szki, talerze i rozma, >. 
‘ite sprzęty domowe. 


REAR A EORNA. 


kres uczciwie pracował na chleb, zapo- 
m'nając powoli o swej przeszłości. 

Przed dwoma laty kochankowie ro- 
zeszij się ze sobą. Mioduszyński złapał 
dziewczyne na goracym uczynku zdra- 
dy i wyrzucił ją z domu. 

Gdy stracił kochankę, odechciało mu 
się pracować. 

Mioduszyński, jak za dawnych cza- 
sów. począł się włóczyć po knajpach 
przebywając w coraz to gorszem towa- 
rzystwie. 

Wkrótce wydalono go z fabryki. Mio 
drszyński nrzyłaczył się wówczas do ja 
xiejś szalki zfodziejskiei, która grasowa 
*a w okeffcach Bruksel, 

Szaika ta niebawem została złikwido 
wana, Mioduszyńskiemu i tym razem do 
pisało szczęście. Udało mu się wymknąć 


z gesto zastawionych sidet pofcylnych 


Obawiaiąc się. że w Belgji prędzej 
czy później zostanie aresztowany, wró” 
cił do kraju. 

Mioduszyński nie odwiedz'ł rodzinnej 
Łodzi, gdyż przypuszczał, że może tam 
spotkać znałomych, którzy go wydrdzą 
polici. Za'nstalował się więc we Wilnie. 

Gdy przyjechał do tego m ‘asta, m'al 
jeszcze trochę pieniędzy. W ciągu kilku 
tvsodni przepił je jednak w knajpach i 
wówczas znałazł się zupełnie bez grosza 

Szukaiac łatwego zarobku, natknął 
się na niejakiego M'kołaja Gawryłowi- 
cza, zawodowezo złodzieja, kilkakrotnie 
już karanego wiezieniem. 

Up'anowali oni w dwójkę napzd ban- 
'ycki na Stefana S'edziuka, właściciela 
lużego gospodarstwa rolnego pod Wil- 
tem. 

Pewnego wieczoru, gdy Siedziuk 
wracał bryczką do domu. napadli nań i 
zrabowali mu około osmirset złotych. 

Oprvszków po kilku dniach areszto- 
wano. W czasie śledztwa wyszło na law 
że M'oduszyński od dwunastu lat był 
już noszukiwany za napady bandvckie. 

W rezultacie M'oduszyński i Gawry- 
łowicz stanęli przed sądem. 

Pierwszy z nich został skazany na 
osiem lat. a drugi na cztery lata ciężkie- 
LU A Śiwa AE INE T 


RE RAPP hóRi 


(d) W podwórzit domu przy ulicy 
Radwańskiej 3 został dotkiiwie poturbo- 
iwany 20-letni Stanisław (tarbara, zam. 
przy ul. Nowotargowej 14, 
Na Rłuckim Rynku na 25-letniczo 
Izraela Wygonero. handlarza zamiesz- 
sitene pi Krótkiej 18 na Baħitach, 
nana acvś awanturnicy którz 
ae pobili. 4 "7 
Rannym udz:eliło pomocy: pogotowie 
Gożar 
(d) W podwórzu domu przy Al, 1-ro 
Maja 40 zapaliła się smoła. Ogień przye 
brał dość poważne rozmiary, | zaersżał 
kilku narterowym mieszkaniom. Zaafar- 
mowańo straż ogniową. która w ciągu 
kilkimastu minut pożar stłumiłla. Straty 
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Dziwne czasy 


Mój przyjaciel Gancegal ma stanowczo pe- 


cha! Przed kilku dniami zdarzyła mu się nastę. 
pująca historyjka: 

Było to późnym wieczorem, Gancegal wra- 
cał do domu, Właściwie. nie chciało mu się wra 
cać do domu, Bo po pierwsze lo nie był dom, 
tylko piekło, a po drugie — Gancegal czuł tego 
wieczoru nieprzezwyciężony pociąg do czegoś mł 


łego, sympatycznego, o szczupłej talji, niebieskich | ' 


| 


oczach i pachnących włosach, 

Właśnie przechodziła taka. Szczupła w talji 
niebieskie oczy, pachnące włosy. 

Gancegal zastanawiał się przez chwilę, czy 
podejść, czy go zbeszta, czy zrobi awanturę, 

Zaryzykował Podszedł: 

— Pardon, czy pani,, czy pani nie boi się 
sama wracać o tej porze? 

— Troszkę. 

— W takim razie... w takim razie może mógł 
bym odprowadzić?,,, 

— Jeżeli pan ma czas į ochotę., 
zresztą niedaleko „ 

— To cudownie się składa, 
dowany Gancegal, 

I poszli razem, Przed domem, w którym 
mieszkała nieznajoma, zatrzymali się, 

— Może pan pozwoli do mnie na górę? 
Chciałabym się panu zrewanżować, Niech pan 
przynajmniej u mnie odpocznie,, 

Gancegal ekorzystał skwapliwie z tych za- 
prosin, 

Poszedł na górę, Dwa małe pokoiki, Bardzo 
gustownie urządzone. Gancegal siedzi na kanapce 
i zaciera z zadowolenia ręce, niezuzjoma przy+ 
śotowuje skromny posiłek, 

Nagle — — — otwierają się drzwi drugiego 
pokoju i na progu staje wysoki barczysty jego- 
mość o afletycznej budowie ciała, 

— A pan co tu robi? „ 

— Ja? „ Ja?,, Niby.. ot, tak., wawie 

— Pytam có pan robi w mojem mieszkaniu?! 

— Niby; ot; tik Ln, jakby fo powiedzieć... 

— Zapomniałam ci powiedzieć, Henryku — 
wtrąciła nieznajoma — że ten pan zaczepił mne 
na ulicy i wtargnął do naszego mieszkania! 

— Ten fotr śmiał ciebie zaczepić! — ryknął 
atleta, — Pan śmiał zaczepić moją żonę?!,,. 

— Ja? Skąd.że?, Ja,. ot, tak 

— Albo pan kładzie na stół sto złotych, albo 
może pan szykować już dla siebie trumienkę,,, 

Gancegal wybrał to pierwsze, położył na 
stół banknot stuzłotowy i czmychnął z mieszka. 


Mieszkam 


— odpasł ura: 


W sieni odsapnął, włożył kapelusz i w tej 
chwili do”uszu jego doleciał głośny śmiech oraz 
słowa nieznajomej; 

— A to dureń, Myślał, że naprawdę je- 
steśmy małżeństwem! .., 

Gancegal pokiwał ponuro głową i schoiząo 
ze schodów mruknął: 

— Mój Boże, co teraz za czasy nastały... 
Mąż fałszywy, żona fałszywa, no, i te sto zło- 
tych też oczywiście lalszywe,, STOP, 


Dźwiekowy 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Piękno i swoisty urok dalekich krain {$ 
Północv opiewa wspaniałe arcydzieło 
dźwiękowe reżyserji WILLIAM Pen : 
LERA p: t. 


„ORKAN”: 


Dramat zmysłów I pożądania Tra- = 
giczna miłość dwojga przyjaciół do je- 
dnej kobiety. 

Najpiekuiejsza kreacja uroczej me- d 


ksykanki. 
W rolach głównych Lupe Velez — g 
€ 
Cz 
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William Boyd — Paweł Cavasanzh. 
Nadprogram dźwiękowy dodatek 
Foxa oraz aktualności w kraju. Ceñy 
miejsc popularne! Początek w dni po- == 
wszednie o 4:30, w soboty i niedziele [3 
godz. 12.30. ; [g 
Następny program „NASZĄ JEST NOC: = % 
CSKUAGANZUBEZENKEEZNZZZZENENAŃW 
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jeście pomoc 
najbiednieiszym 
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Narutowicza 20 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Film 0 przepięknych melodjach 1 
„arcyzabawnych sytuacjach. Wspaniała 
komedja tryskająca humorem p. t 


Sekretarka 
Osobista 


z rozkoszną 


Mary GLORY 
i Jean Muratem 


w rolach głównych. 
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Smutna licytacja... 


Lee Parry sprzedała w Berlinie 
swe 140 pokojowe mieszkanie 


(bf) W niedzielę ukazała się w pis- 
mach berlińskich wiadomość, że we wto- 
rek o godzinie jedenastej zrana odbędzie 
się . 

licytacja calego czternastopokojowego 
mieszkania należącego do stynnej ongiś 
artystki filmowej Lee Perry, 

Każdy chyba ma jeszcze w pamięci tę 
śliczną blondynkę, która zachwycała nas 
na ekranie. Ojciec jej był dyrektorem 
teatru w Monachjum. Ostatnio zapomnia 
no o niej zupełnie. Mówiono, że wyje- 
chała do Paryża... 


|Grand- Kino 


/W przeciągu pierwszych 10-ciu dni 
osób podziwiało perłę i chlubę 
el produkcji filmowej 


10-ciu 
z PAWIAKA 


Reżyserja Ordyńskiego. Ilustracja mu- 
Łyczna Dana. Role .główne kreują: Jó* 
zet Węgrzyn, Karolina  Lubieńska, 
Adam Brodzisz, za Batycka, Bogu- 
sław Samborski i inni. 


Nad program: Najnowszy tygo nik 
dźwiękowy „Foxa“ oraz I-szy tenor 
Metropofitain - oper Benjamin Gigli, od- 


śpiewa _arję z opery „UJOCONDA". 
Uwaga: Celem uniknięcia natlokii 
spowodowanego nienotowaną frekwen- 
. cią uprasza się o przybywanmie na wcze 
PO CE aiw zk W przeddzień licytacji do mieszkania 
Lee Perry: zgłosiło się ni mniej ni więcej 


E OEN SN tylko 40.000 osób, by obejrzeć meble. 


Przed domem ciągnął się długi ogonek 
T me © BIAZGI 


interesańtów i nie wiele brakowało, by 
zawezwano policjanta do regulowania ru 
chu przed jej mieszkaniem, Do późnej 
Kto ma jakieś życzenia w sprawie rozkładu jazdy?.. —, nocy wchodzili obcy ludzie, by przyjrzeć 
Ustawa o pracy młodocianych nie dotyczy rzemieślni- 
ków.—Przesyłki i listy do komitetu niesienia pomocy 
bezrobotnym wolne są od opłaty. pocztowej 


się przynajmniej jak mieszkała słynna 
ómgiś artystka filmowa. 
W dniu licytacji wszystkie pokoje wy 
pełnione były szczelnie publicznością. — 
W PIERWSZYCH dniach listopada nie obejmuje terminatorów rzemieślni- Rej wodzili zawodowi licytanci, którzy 
b. r. odbedzie się w Warszawie czych. `= 
międzydyrekcyjna konierencja kolejowa, Do ustawy będzie wniesiona" poprawka, 
która zajme się opracowaniem rozkła- Ada wszelkie wątpliwości w tej 
erze. 
W związku z tą konferencją wszel- 


umyślnie stawiali najniższe ceny, by ku- 
pić za bezcen wspanałe urządzenie, lecz 
nie brak było również prawdztwych ama 
torów pięknych obrazów, dywanów | 

kiego rodzaju organizacje oraz związki KiNSTEGSTYGO POCZT f TELE- 

mogą nadsyłać swe uwagi ora zpostula- GRAFÓW wydało zarządzenie w myśl 

ty w sprawie nowego rozkładu jazdy którego wszystkie listy, kartki poczto- 

do warszawskiej PAY kolejowej. we, „druki oraz paczki, adresowane do 


mebli, którzy podbijali ceny. 
Wśród gości przeważały 

1 kutkami b bo- 
JAK WIADOMO, do seimu zgłoszo- ky PIB. 2E, SKUKANI, Ppzro pa 


35, 


Początek o godz 12-ej, do 3-ej ceny 
miejsc zn'żone, — Aparatura Western 
Electric — Kupony ulgowe bilety wol- 
nego wejścia i passe-partout nieważne 


du jazdy na przyszły rok. 
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Szczytowy wyczyn... 


REX DOMO 


czterolampowy prądowy o tbior: 
nik (piąta prost 'wnicza) 


kobiety. 
Oczywiście, że Się ya dla nich włelka 
nie artystki filmowej. 
no wniosek w sprawie pracy osób mtd- wolne są od, -optat pocztowych. 
sed dnia jakiś spasiony burżuj, poka 
RAK pragey czesto. „Niby, A mię prak: fas | fani, Mia” a Viści |: 
e dj 1 Tiir. „tej ślicznej Blón- 
kom. W sprawie tej wszczęły interwefr Heb klauzulą o kredytowaniu opta- jebanie... ù 
terminatorów rzemeślniczych. zatrud- filmowe f teatralne 
sów ustawy przemysłowej. cyi i hoteli krakowsk'ch wprowadzili ska, wychodzi za mąż za ks. Romana 
zgłoszonej do sejmu ustawy 4.) POMOCY dla beżrobotnych. kraju odegrał poważną rolę. 
arystokratę, Warto przynomnieć na 
Sobota, dnia 17 października 1931 roku. |z Warszawy). Barbary Kościeszańki z ks. Albrechtem 
programu na dzień bieżący * | pod. dyr. Stan. Nawrota | A. Żabczyński (tenor) ku samochodowego Hanki Ordonówny- 
13.15—15.50 Przerwa. ską a Francją“ — wygłosi prof. St Niewiadom- 
AA T aee mreżońskiego: (traa Wawy): ta rocznica założenia pierwszej wytwórni 
17.35—18.05 Kącik dla młodych talentów mu- ty. sportowy i policyjny (tr. z W-wy). 
szym dźwiękowcem polskim, którego ak 
Warszawy. 
18.30. Ryga. „Czar walca“, operetka iea na polskich ekranach 
(tr. z W-wy). 
18.50-—11915 Rozmaitości. rza“, operetka Jana Straussa. 
stępny 21.00. Rzym. „Il'piccoło Marat", Ope- 
ów. 
TS głosi odczyt z cyklu „Świat zbrodni”, 
| 590.— 


sensacja. Zamiast pójść do krawcowej, 
|lub do cukierni, wólały obejrzeć mieszka- 
Wieczorem wielkie rolwagi | auta cię- 
aora i kobiet. ń td [presne te winn ybyć zaopatrzone na żarowe zabrały wszystke meble. A na- 
zi o to, ażeby młodzi obot - 
ażeby młodzi robotni- stri pi a iat adresem nadawcy. 0- zike gościom nowe łóżko, mówił: 
Boro Pam „łóżko należało do Lee 
3 An ig 
rnio” OS TYB usE*jPemy heb; 
nie GdbiEFAt sahiebi” tar» rogatki | Bai gezoj ałrzóne 1 przeż ta- r występowała na 
r 
cję Izby Rzemieślnicze, wskazując na ty, „winny. zaopatrzyć taką klauzulą u- Nówiay 
to, że zmiany te nie powinny dotyczyć rzędy pocztowe, 
riionych na podstawie pisemnej umo (bf) Jak donos! prasa, znana pleśnlar 
O naukę w myśl EBI c przepi- WŁAŚCICIELE kawiarń, restaura- | ka sceń rewiowych, pani Wera Bobrow” 
Ministerstwo pracy i op'eki społecz dodatkowe opłaty Sanguszke, ostatniego potomka rodu 
nej wyjaśniło w tej sprawie, że projekt w granicach gd'5 do 20 groszy na rzecz Sanguszków, który w dziejach naszego 
Nie jest to pierwszy wypadek, gdy 
ę artystka wychodzi za maż za polskiego 
Halol Tu ra die. © tem miejscu chociażby ślub Marji Brze- 
POLSKIE RADJO — ŁÓDŹ. | 1945—2000 Prasowy Dziennik Radjówy (tr.| ZóSKiel ż hrablą Maurycym Potockim, 
1158—[210 Sygnał W hej. 100—20.15 . Na widnokręgu” (tr. z W-wy)_ | Radziwiłem;, Lody Halamv-Dębińskiej i 
at E Wieży Mahaska w: Kiabowia, odczytanie xi 15—2145 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. P. R.| wreszcie ofiary tleszczęśliwego wypad- 
Akomip. prof. L. Ursteln (tr. z W-wy). 
12.10-13.15 — k tyt gra 
weń Gny-A „Kastel cal. Biokowska 14 21.45—22.00 Felieton p. t „Chopin między Pol hr. Tyszkowskiej. 

E ski (trz W-wy). (bf). W roku bleżąc mila dziesią- 
OIG aana Weg" WMI ZZA ŻE” liworyy Chopina: w wok. Js „a Tę 
16.40—17.10 Płyty gramofonowe z W-wy: ZAB 23.00 Dodatek do Prasowego Dzienni- filmowej wF i 
17.10—17.35 Odczyt z Warszawy. ka.Radjowego oraz komunikaty: meteorologicz- 

(bf). Ukończono He pracę nad pierw- 
zy cznych. Wyk tanistaw Jarzębski Ch ) D Ë: „23.00 Koncert życzeń z płyt gramofonowych. 
nuszowa (Sopr.) AKomp. pro: rstein z cja rozgrywa się w Zakopanem: Film ten 
18.05—1830 Program dla dzieci. Słuchowisko AUDYCJE ZAGRANICZNE, p.t.: „Burza nad Zakopanem” wkaże się 
pióra E. Kałużyńskiej p. t. „Bunt w szufladzie” 
Oskara Straussa. 
18.30—18.50 Koncórt dla młodzieży (trans. z 18.30. Helsingfors. „Zemsta nietope- 
Warszawy. 
19.15—19.25 Kom. Izby Przemysłowo Handi. 20.00 Beromuenster. Koncert symfo- 
w Łodzi i odczytanie programu ma dzień na- niczny pod dyr. Feliksa Weingartcna. 
19. (25 — 19.30 Płyty gramofonowe ` ra Mascagniego. 
19.36— 19.40 Kalendarzyk filmowy i repertuar 22.20. Daventry. Edgar Wallace wy- 
19.40—19.45 Płyty zramofonowe. 
ODOOOODCOCODODOOOZOC 


zł. 
wraz z lampami 


Radjo-Reicher 
Piotrkowska 142. 


Cecil B. de Miilt'es 


„MADAME SZATAN” 


KKAKAKRA 


DuzurO asie lc 


Nocy- dzisiejszej dyżurują zpteki: Sz. Jan- 
kielewicza SĘ” ek 9), L, Steckla "Liman 


nowskiego 37 łuchowskiego (Narutowicza 
or, 4) amburga 1 S-ki żeś nt, 50), 
Piotrow 
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L Pawłowskiego (Potrkowska 307), A 
skiego (Pomorska 91) (p) 
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(STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI), 


W wspaniałym pałrcu katowickiego mag- 
nata, Fryderyka Blatta zebrało się grono 
gotai z okazji piątej rocznicy ślubu gospo- 

arzy, Wśród zebranych panuje je 


dziwny niepokój  Solęnizant oznajmia = 
ściom, że zanm zasiądą do stołu chciałby 
im pokazać prezent, jaki pani Blatt otrzy: 
mała od niego w postaci sukni. pij siehe 
brylantami, której wartość wynosi blisko 
10.000 dolarów. — - : 
ledwie jednak dama w brylantowej 
sukni przestąpiła próg rzęsiście oświetlonej 
salı gdy nagle rozłegł się trzask. jakgdyby 
pękł elektryczny, korek światło żgasło i w 
tej samej chwili z czterech kątów buchnęły 
SE snopy elektrycznych latarek, oświet- 
jąc twarze przerażonych gości Zanim ktoś 
sz 
rozkaz: 
ścianę! '* | 
Jeden z bandytów pod 
ru ściągnął  drogocenną 
pięknej kobiety, p- à 
Po ucieczce napastników z ciemnego ką- 


wał się w sytuacji, padł kategoryczny | 
„Ręce do góry!'*_ Wayar 


ta sal rozległ się nagle głośny śmiech, 
Okazało się, że to Blatt, który wywiódł 
bandytów w pole, jewając się naps- 
du podstawił inną osobę w imitowanej 
sukni Zamiast żony kazał wprowadzić ną 
salę swą sekretarkę Jadwigę Krzys kównę 
Całe towarzystwo śmiało się teraz do roz- 
puku z cudownego kawału gospodarza, 


Tego dnia Blatt wrócił do domu mocno 
zdenerwowany. Żona jego Jdrazu zrozu- 
miała. że powodem zdenerwowania był Ka 
mieniecki. Blatt opowiada jej w wielkiej ta 
jemnicy, że Kamien'ecki pracuje nad àja- 


l 


i 
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Kamieniecki ma jeszcze Jednego . w:oga 
w osobie Kazimierza Flaszkowskiego, na- 
rzeczonego Jadzi  Krzysikówny: 
pistki w fabryce chemikalji Blatta i Kamie- 
nieckiego. 4. z 

Pewnej nocy Kamieniecki 1 jego żona zo- 
stają zamordowani, Bezcenrne dokumenty. 
dotyczące wynalazku, zginęły. Policja are- 
sztowała Flaszkowskiego jako podejrzane= 
go o udział w morderstwie . 

Jadzia nawiązuje znajomość z dr Schei. 
demannem, pacejea Blatta, `` Ponieważ 
podejrzewa Schedemanna o udział w zbro- 
dni gorriena o śledzić i wyjażdża z nim 
do Warszawy gdzie zamieszkują w hotelu 

Podczas rewizji w pokoju Scheidemanna 
Jadzia znajduje w jego teczce list następu- 
jącej treści: ,B-go listopada o 7.ej wieczo 
rem w Wilnie na dworcu Pan w meloniku ' 
anime jesionce i z laską w ręku Po- 
ejść i powiedzieć dwa słowa: „Henryk- 


| 


towice“, Odpowiedź będzie brzmiała: 
oea ak A S Przysłać kogokolwiek, To i 
wszystko‘, T 


Jadzia udaje się do Wilna i wpada w rę- 
oe litewskich zbirów którzy posądzają Kry. | 
sikównę o uprawianie szpiegostwa | 
Po umieczce ze szpitala więziennego Ja- ; 
dzia nawiązuje znajomość z detektywem: 
Carth. ak dę TE GA ŻE Goh 
je udają je przyła- 

cza się do nich Pieszczyński mąż jednej z 
ofiar przebywających w lochu więzienia 
litewskiego 7 , 

Piezsczyński ottzymał Mst'z żądaniem 
zapłaceina 10.000 złotych za zwolnienie 
żony, Detektyw myje odrazi, że jest 
to robota znanego bandytv Klimczaka Ano- 
nimowy awtor listu kazał na siebie czekać 
na dworcu o l2-ej w nocy 

Detektyw i Pieszczyński stoczyll krwawą 
walke s bandytami, w czasie której Piesz- 
czyński został zabity, a detektyw zginął bez 
wi: ści SĘ 

Flaszkowski odzyskuje wolność i zabie-! 
ra się również do ścigania mordercy Ka 
mienieckiego. 


Dla wszystkich było rzeczą zrozumia 
łą, że skoro Kamieniecki w dniu morder, 
stwa wyjął z banku 50.000 dolarów, nie; 
mógł ich wydać w ciągu jednego dnia, a 
więc  najprawdopodobniej morderca 
wraz z cennemi papierami zabrał rów- 
nież pieniądze. Flaszkowski postanowił 
więc nie spocząć dopóki nie wykryje 
prawdziwego zabójcy Kamienieckiego. 
chcac w ten sposób zrehab litować sie- 
ble i odzyskać swe pieniądze. 

O Czyńskim już prawie zapomni 


dnak | go nikt nie mógł powiedzieć. 


1931 


Powieść kryminalne - sensacyjna 
Napisał specjalnie dla „Expreszu” JERZY BAK 


Wierzono, że bandyci zamordowali go' kowskiego, który zadał mu silne uderze- 
podobnie jak to uczynili z Pieszczyńiskim. nie pięścią między oczy. 
lecz co się stało z ciałem detektywa, te-|  Ulicznik syknał z bólu i zaklął po 
swojemu, a widząc, że nie da sobie ra- 
Pewnego dnia, gdy Flaszkowski spa- dy z silniejszym przeciwnikiem, jak 
cerował z Jadzią po ulicy. zwrócił uwa- żbik przeskoczył nagle kilka stopni w gó 
gę na pewnego jegomościa, stojącego rę, stanął na poręczy i w ciągu jednej 
przed restauracją „Pod jeleniem”. Było sekundy przedostał się już przez otwór 
to.już prawie za miastem, dokąd zaszli ną dach. -. 
zagadani, nie spostrzegłszy Się nawet,|- ‘Zanim Flaszkowski zdołał po ciemku 
że minęli już dawno Śródmieście. Jego- odnaleźć rewolwer i strzelić — już go 
mość, który stał przed restauracją, pa- rile było. Tą samą drogą przedostał się 
ląc spokojnie papierosa, nie wyglądał by, na.dach i ujrzał swego rywala, znikające 
najmniej na człowieka, żyjącego z uczci-; go za kominem. 
wej pracy, Nie świadczyła o tem ani je-|  =— Podadjesz się? — zapytał. 
go twarz o podejrzanym wyglądzie, ani| -= — Nafpierw ci jeszcze majchrem pod 
ubiór, składający się z. postrzępionych ;żebra:zajadę!.. — odporł hardo rzezi- 


jąc Jadzię pod-rękę, szedł .ze sp comi 
głową i prawdopodobnie trącił niechcą- sobn'k krzyknął głośno i jak beczka sto- 


enoty=| kaj 


KU 


So rewolwe- | spodni, porwanej marynarki i mocno już mieszek. 
znoszonej czapki. Flaszkowski, trzyma- 


CZONĄ. 


cy nieznajomego, gdyż w tej chwili usły 
szał wyzywające słowa: now Sep: | 
“— Ślepy jesteś, chamie, czy CO?! . 
Podniósł głowę i spojrzał na uliczni- 
ka: Przez chwilę przyglądali się wzajem 
nie swym fizjoznomiom i nagle. Flasz* 
kowski krzyknął: (U 


ącego. 
Obydwa strzały chybiły. Podejrza- 
ny osobnik posiadał świetnie wy%imna- 
stykowane nogi, gdyż zwiększał ciągle 
szybkość, jakądybv nie odczuwał wcale 
zmęczenia. Flaszkowski był jednak rów 
nież świetnym biegaczem i dystans mię 
dzy nimi nie zwiększał się, lecz przeci- 
wnie — malał. Uciekający, włdząc, że 
grozi mu niebezpieczeństwo, wpadł do 
pierwszej - lepszej bramy, a stamtąd na 
podwórze. Potłukł i pokopał gromadkę 
dzieci, bawiących się na. podwórzu i 
wbiegł na schody, wspinając się na górę. 
Po chwili na podwórze wpadł.Flasz- 
kowski z rewolwerem w ręku. Wśród lo 
katorów. powstała panika. Na ulicy ze- 
brał się tłum ludzi. test 
— Gdzie się:ukrył ten bandyta?... — 
zapytał Flaszkowski, stojąc bezradnie 
na podwórzu. J! 
»— Tam!.. Tam!.. Widzieliśmy go z 
nożem w- ręku!... — poinformowali go 
przerażeni lokatorzy, wychyłlając ostro- 
żnie głowy przez okno. ; 
Flaszkowski, nie namyślając się ani 
chwili wpadł na schody. Był pewien, Że) 
bandyta nie ma przy sobie rewolweru, 
w przeciwnym bowiem razie skorzystał 
by już z niego podczas ucieczki na ulicy. 
Czując więc swą przewagę szedł śmiało: 
po schodach. czając się przy ścianie, by 
uniknąć ewentualnych niespodzianek. W 
ten sposób zaszedł aż na trzecie piętro. 
nie napotkawszy nikogo po drodze. Na 
czwarte piętro, gdzie mieścił się praw- 
dopodobnie strych, prowadziły ciemne 


drewniane schody. Flaszkowski ząpalił| Bandyta : 
zapałkę i poszedł dalej. Nie ulegało wąt-|do zajęcia 


kowski strzelił. Kuła, trafiła w 


_ Flasz 
Strzelił po raz drugi. Ścigany 0- 


komin. 


czył się po dachu aż do rytiny. Flasz- 
kowski, sądząc, że go iuż dobił. rzucił 
się ku niemu. lecz w tej chwili bandyta 
złapał się rękoma za krawedź rynny. 
spuścił nogi i po chwili znikł Flaszkow- 
'skiemu z OCZU, i 

“Na podwórzu rozległ się ogromny ha 
łas. Kobiety piszczały, mężczyźni wzy- 
wali policję. Flaszkowski nie wiedzial 
co się stato. Rzucił się z dachu?... Cze- 
pm oś nie słyszał huku spadającego 
‘ciata... i 1 
"W tej chwili do uszu jego dob'ezł 


Prek tłuczonej szyby i znowu rozległ 

śię sttaszliwy krzyk kobiecy. 
zkowski zsunął się do. brzegu da 

-Teraz dopiero 


‘muru w tem miejscu wznosiła się wąska 
Tura, prawdopodobnie łącząca się z Te- 
zerwoarem. Zbrodniarz spuścił się wła- 
śnię po'tej rurze i wybijając szybę jakie 
gog okna:na trzeciem piętrze, wpadł do 
mieszkania. 

Flaszkowski podniósł się szybko i 
pobiegł z powrotem.do otworu dachu, a 
stamtad skoczył na schody. W całej klat 
ce schodowej panowała cisza. Tylko z 
podwórza dolatywał jeszcze gwar zmie 
szanych głosów i z mieszkania na trze- 
ciem piętrze rozlegały się przeraźliwe 
krzyki teroryzowanych  prawdopodo- 
bnie przez bandytę osób. —. 

„Kazik dopadł do drzwi mieszkania, w 
którem ukrył się zbrodniarz i począł w 
mie walić pięścią, lecz nikt nie otwierał. 

— Otworzyć! — krzyczał — Otwo- 
rzyć!.. Chcę tylko dosać w me ręce te- 
go zbója!... 

("Za drzwiami panowała cisza. Nagle 
odezwał się głos rzezimieszka: à 

“ — Sprobuj tylko wejść, a przetrącę 
ci giry La, 

Flaszkowski szarpał drzwi, lecz bez- 
skutecznie. Domownicy. steroryzowani 


wpuścik Kazika. 

— Jeśli ktoś jest w kurytarzu, niech 
wejdzie do pokoju, bo bedę strzelał! — 
zawołał Flaszkowski, wyciągając dłoń z 
rewolwerem. 

— Strzelaj, świński ryju, strzelaj!.— 
odnarł rzezim'eszek. — Ale wiedz, że 
przy drzwiach stoją niewinni ludzie!... 

zwracając się do domowników, 
krzyknął: ` 

— Jazda tu!... 

Znowu rozległ się rozpaczliwy krzyk 
zmusił lokatorów mieszkania 
przedniej pozycji przy 


pliwości. że podejrzany osobnik musfał|drzwiach, aby w razie spełnienia groź- 


się tam ukryć. Był już.w połowie czwar|by Fla szkowskiego kule zabiły n 


tego piera, gdy nagłe ktoś się nań rzu- 
cił z tyłu i uwiesił się na szyi, 


Flaszkowski nie nałeżał jednak do|  — Niech pan nie strzela!.. 


) ie je- 

fo. lecz nieszczęsnych domowników. 
tórzy ze strachem w głosie błagali: 

. Na litość 


tych, którzy szybko się poddają. Szarp-| boską, niech pan nie strzela, bo pan nas 


nal się z taką mocą, 


koziołka, lecz jednocześnie Kazikowi wy| 


że napastnik fiknął; zabije. a nie jego!... 


Flaszkowski stał bezradny. Nie mógł 


„ nadha broń z ręki. Zbrodniarz skorzystał przecież strzelać. skoro narażał w ten 
tano, z tej chwili i rzucił się ponownie na Flaszsposób Bogu ducha winnych ludzi. 


23), 
Wpadł więc na inny koncept. Pocichu 
zszedł na pół piętra i zbliżywszy słę do 
okna, zawołał: 

— Zawezwać policję!... Natychmiast! 

— Już ktoś pobiegł do komisarjatu!.. 
— odparły z dołu strwożone głosy. 

Zbrodniarz słyszał prawdopodobnie 
te słowa, gdyż zaklął zcicha i zagroził 
Plaszkowskiemu:; 

— Jeżeli sprowadzicie policję, wy- 
morduję tu całą rodzinę i sam, psiakrew 
wpakuję sobie nóż w serce!... 

Flaszkowski stał już z rewolwerem 
w garści przy drzwiach. 

— To wyjdź, drabie! — odparł — 
Zmierzymy się, kto silniejszy, ten zwy- 
cięży!.., 

— Niema głupich. bracie!.. Ty masz 
rewolwer, a ja tylko nóż! 

— Rewolwer wyrzucę na podwórze! 

— Żeby go ktoś podnióst i przybiegł ci 
z pomocą. co?... 

Flaszkowski zagryzł wargi. Bandyta 
nie dał się wziać na kawał, Starał się je- 
dnak zaprzatnąć: czemś jego uwagę aż 
do czasu przybycia policji. Nikt z loka- 
torów nie m'ał odwagi wyjść nawet na 
schody. Stał więc przy drzwiach sam je 
den i czekał. 

Bandyta zorientował się jednak w sy 
tuacii. Zrozumiał, że za chwilę może 
przybyć policja. a wtedy wszystko bę- 
dzie stracone. Zaryzykował więc ostat- 
nie wyjscie. 

W pewnej chwili drzwi otwarły się 


nagle i na progu ukazała się,drżąca po- „; 


stać jakiegoś stariiszka, za którą ukry- 
wał się schylony zbrodniarz. ; << 

Flaszkowski cofnał się o dwa kroki I 
wymierzył lufę rewolweru, lecz starzec 
jęknał. se 

— Niech pan nie strzela!... Pan mnie 
zab'ie!... 

Flaszkowski odskoczył na bok, by wy 
celować doń z innej strony, lecz bandy- 
ta zwinnie odwrócił szybko swą żywą 
zasłone. ukrywałac się za nią tak zręcz- 
nie, iż Flaszkowski znowu nie mógł strze 
liċ „by nie trafé w saruszka. 

— Uciekaj pan! — wrzasnął ziryto- 
wany Kazik. 

— Nie ruszał się stary ośle, bo cię za 
katrunię! — krzyknął zbój, ściskałąc nóż 

Staruszek stał strwożony między mło 
tem a kowadłem, nie wiedząc co czynić. 

Była to gra w kotka i myszkę. Gra 
niebezpieczna, chodziło bowiem o życie 
ludzkie... 

Nagle rozległ się strzał. Kula świsnę- 
ła mimo uszu starca i utkwiła w ścianie: 
Flaszkowski po raz drugi nacisnał cyn- 
giel. lecz rewolwer nie wypalił. Zabra- 
kło już naboi... Teraz nie miał już nic do 
stracenia... Chwytając w dłoń lufę rewol 
weru, zamachnaął się z całych sił, by za- 
dać zbrodniarzowi rękojeścią cios w zło 


|prawdopodobnie przez bandytę, bali się| wę, lecz przeciwnik jego wwminął ide- 


jrzenie i nadstawił ostrze noża, które roz 
pruło Flaszkowskiemu rękaw marynar- 
ki. Teraz zawrzała walka na śmierć i 
życie. Flaszkowski umiejętnym. chwy- 
tem złapał zbrodniarza za prawę ramię 
i podstawiajac jednocześnie nogę, wy- 
tracił mu nóż z reki. Bandyta rozwście- 
czony stratą broni, ryvknał. jak dziki 
zwierz i rzucił się na Każika. przygnia- 
taiąc go ciężarem swego ciała. Obaj pa- 
dli na ziemię wśród głośnych postękiwań 
¡Raz jeden był górą, raz — drugi. Flasz- 
ikowski górował nad przeciwnikiem 
zręcznemi chwytami. tamten zaś ‘niat 
większą siłę w rękach. W pewńei chwili 
zbrodniarz wyrwał się z miażdżącego 
uścisku Kazika i obaj przećlvlili się 
przez poręcz, jakędyby za chwilę mieli 
razem spaść na dół. 

— Puść! — wrzasnął band 
przeciwnika po twarzy. 


(Dalszy ciąg jutro). 
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PARCELACJA LETNISKOWA v lesie sosnowym 
U DRUŻBICE 


* Mie PARCELE SPRZEDAJE SIĘ OD 25 DO 45 GROSZY ZA METR KW. 
ejscowoś ść piaszczysta, sı sucha, zdrowotna f bardzo ładna. PLAŻA NAD JEZIOREM. Las w wieku 60 lat, — Pierwsze parcele sprze 


drugą i ostatnią część lasu. 


ZA, bardzo dogodna, co 2 godziny wychodzi autobus z Łodzi przez Pabjanice, Drużbice do Bełchatowa i z powrotem. 

la obejrzenia į zamówienia dzjałek, odjazd do lasu w każdą niedzielę i święta z Pabjanic o godzinie 9.30 rano. 
P Hisz udż elająć 1) w Łodzi biuro informacji teł. 141-95, ul. Piłsudskie go 36 front 1 p. poprzeczna oficy 

WN arzowa Nr. 23, m. 4 róg Nawrot, 3) w Piotrkowie biuro mierniczego przysięgłego Leopolda Pajdowskiego, 
ychter. ul, Szkolna Nr. 3, 5! w _Drużbi cach administrator majątku. dom Wladyslawa Adlera. 
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Przejazd 2 
Dziś premjera 


RAKIETA” 


SenajowiEża AD. 


KRA SRAI REINERRKKR? | 
©ftwarty został 


BAR Buron 


DEON 


KINO — TEATR 


Po raz 
pierwsy 
w Łodzi 


EON | EM Dźwiełcowe Esino — Todińćę || 


e- —— 


Oe śf243 75. 


Biski 


Śródmiejska 4, — te! pe ISM 


pod kier. dług:letn. fachowca 'l. LEWIEGO, 
Obiady an" zł 23 


KOLĄCJE|.::.-1r'> 


Bulet zaopalrzony w zimne i gorące zakąski po 
cenach najniższyeh 


RRAKKRRRKIE EN AE 


»- 1.20. 


ciowe, Duże ofiary materjalne 


zależne są od iakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 
lany towar. lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 
wypróbowana jakość zasłuśue na Wasze zaufanie 


TYLKO „OLLA“ "mg 


Tel. 137-54 


KINO=TEATR 


„SŁOŃCE” 


zi NApIOT KONS skiego 2 28. 


Od Od wtorku dnia 13 października 
r. b. arcydzieło produkcji pol- 
skie} pod tytułem: 


Gwieżdzisia 
Eskadra 


Wspaniaty dramat ilustrujący 
bohaterskie dzieje walki nieu. 
straszonych lotników aa 
W rolach głównych B AŚKA 
ORWID, JEŻ KOBUSZ I J. 
HALNY. Film dla wszystkich. 
Arcydzieło polskie uczuć ludz: 
kich na tle wojny  wszechświa- 
towej. Naibardziej glęboki i pięk 
ny film naszych czasów. — Nad 
piogram: Max Linder królem 
cyrkowców, szampańska kome- 
dja. — Następny program: KO- 
BIETA NA „KRZYŻU. 
Poczatek seansów w soboty o 
godz. 3 pp. w niedziele i święta 
o l, w dni powszednie o godz. 
5-ej, 7-ei i 9-ej wieczór. — Sala 
dobrze wenty'owana, 


Gabinet Lekarsko Dentystyczny 
DTONUOWSKA 


ul. GŁÓWNA 51, telefon 174-93 
Przymu,e od 9—2 i 3—8, Ceny lecznic. 


ZAWIADBOFWIENIE. 


ADOLFA GOLDBERGA 


ZOSTAŁ PRZENIESIONY na PIOTRKOWSKĄ 91 Specjalista chorób skórnych, WENETYCZ | y 
nych i moczopiciowych. Elektroterapia, | 


l od 5—9, 


w liczenia 


Wszelki e dodatki 
Przeoisywanie na maszynie 
Nauka pisan a na maszynach. 


Warsztat roSCYY 


eny zniżone. 


Doktór 


tagunowshi 


LAJETÓKWI niedziele 


Tel. 181-83 ! 
Specialista chorób | 
skórnych, wene 
rycznych i moe» 

czopłciowych. 
leczenie światłem 
promieniami 
Roentgenailam 
pą kwarcową. 
Przyjmuje od 8.30 
ło 10.30 rano, od 1 
Jo 2.30 pp. od 6 
do 8,30 wa w nie 
dzielę i święta od- 
I1u—1. Dla pań od 
dzielna poczekalnia 


| _ Dr. med. GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 
Piotrkowska 294, tel. 122-89. y 
Przy ZA ów gldz oe 
Czynra od I0-ej rano do 7-€ ecz. 
powróch w niedziele i święta do 2-ej po poł 


Choroby skórne 
weneryczne, lecze- 
nie djatermią dja- 
ermokoagula. cją o- 


" raz lampą kwarc, 


MONIUSZKI 5 
tel. 170—50 
Przyjmuje od i 


w rolach 
głównych | 


Aneirzeje Z. lei. 


Przyjmuje od godz. 


iwydzietta itd.). 


elcktryzacja, Roentgen, 


TE Pogodny apel do ludzi wszystkich ZP 


w filmie naj- 


Bdmud Lowe Joan Bennel i: 


LAN yA 


To przebój Qdsjaniaj: cy y tragedie człowieka, o dwóch obli:za:h tropionego jak zwierzyna. — „nfs z RZ sk Aa BE aeca Dodatek dźwiękowy 


nowszej pro- 


Ł 


w. Czarujący film p. aa E 


Nr. 290 


poroźonym przy Szosie 
Łódź-?akjanice-Belchatów 


NA 2-LETNIE SPŁATY 
dane w roku zeszłym, a 


na I-sze piętro, 2) w Ładzi Stanisław Zawie” 
ul. Pilsudskiego Nr. 65, 4) w Pabjamicach 


kozi 


Główna 1 
Dziś prem 


jera 


KOCHAJMY SIĘ 


eżyserował KAROL BOFS 


Maria Pandler, Harry- Liedike, Kiyora kuier, Lydia Minin, Berman Picha, Kurt Vesperman 


"Początek codziennie o godz, 4-ej w sob. i niedziele o godzinie 2-ei =- Orkiestra symf. pod dvr. R. Kantora 


Doktór 


Klinger 


SPEC. CHOR. POOR 4 


SKÓRNYCH I WŁOSÓ 
(PORADY SEKSUALNE), 


Przyjmuje od 9—11 | 5—8. 
w niedziele i śwłęta od 10-12 


Od 1-2 w a. a 62. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych, 
i wenerycznych, 


a na „aaa Leczenie d aterm 4. Elextrotetśpiś! 
Wasze zdrowie, Szczęście i powoszenie ży-||Południowa 28, tel. 20I-93 | w niedz. i święta od 9-2 Leczenie chor 
WENERYCZNYCH i > fs 


Od 8-11 rano i od 5—8 więcz. © 
W nie ziele od 9—1 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic 


Dr. mcd. 


p. a M 0 


132- 
28 Przyjmuję od godz. 8-2 1 od 5—S-ej 
Dła pań oddzielna a poczekalnia. _ 


HENROLDGICZN 5 


Lekarzy » specjalistów 


— zwa na z w 


— a c” 


Dr. med. 


S. Kantor i 


Specjalista 
skórnych, włosów ł moczopiciowych. 


chorób _ wenerycznych, 


ewangielicka 2. 
Telefon 129-45. 


PORADNIA 


ZAWADZKA 1. 
nna od 8 rano do 9 wieczór. 
41 12 12-3 przyjmuje kobieta ekar? 


Porada 3 zł. 


——>— 


R. MED. 


Niewiażski | L. NITECKI 


Andrzeja 5, tel. 159-40. 


diatermia. 

8—11 
w niedziele i święta od 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. 


NAWROT 32. 
przyjmuje od 8—10 rano I od 4—8 wie 
czór, w niedz. | święta od 9—12 w pol. 
dła pań oddzielna poczekalnia, _ 


— 


Specjalista chorób skórnych. wenery- 


cznych ł moczopłciowych 
TEL. 213-18 


Dr. med. 


H. Lubicz HELLER 


we | Choroby skórna I weneryczne 


specjalista chorób skórnych, 


nerycznych i moczopiciowych, 


Cegielniana Ne 7 


teleion 141-32 


Przylmaje od g 8-10 12—2, 5—8 w| 
i święta od 9—11 Dla pań od 


dzielna pocze*a!nia. 


DOK „OR 


przyjmuje dó JU r. i od 4— 
| spec. od 4—5. W niedz. od 11—2 po pui 
według starej numeracii Cegielniana 43 |Dia_ niezamożnych _ CENY LECZNIC, 


a NAWROT 2, tel. 179-%9. 


l. aliis KAHANE z; wes. 


choroby wewnętrzne—spec. serca. 
Łódź, ul. Radwańska 4, tel. 187-27, 


H. Wołkowyski 


Cegielniana Ne 4, 


telefon 216-90. 
specjalista <hOrób skórnych 


i wenerycznych. 


Leczenić lampą kwarcową. 


Elektroterapja. 


Przyjmuje vd g. 8—2 przed p. I od 5—9 
w niedziele i święta od godziny 9—1. 


Dia pań oddzielna poczekalnia 


KCCZWAU A 
ı LEKARZY SPECJALISTÓW 


Wszystkie specłalności ł dentystykæaļj _ 


Kąpiele świetlne, 


lampa kwarcowa, 
szczepienia. 


nalizy (moczu, kału. krwi, plwocix, 


Operacie, 


opatrunki, 


leczenie żylaków zastrzykami. Wizyty 


na miasto. 
Porada 4 złote, 


po Pp. i od sę 8 Porada dentystyczna oraz wenerolo= 


w nie 
do 1 po vol 


zielę od 11 giczna dla 


rycznych porada 3 złote. 


chorób skórnych i wene- 


SKLEP 


przyjmuje od 5—7. 
. MFN. 


Jerzy Sudya 


Choroby kobiece Í aknszeria 
ZIFLONA 36. TEL 115-237. 


Przyjmuje od 5 -- f-el. 


ZDROWIE TO SKARB, 


satsepiycaie (0 pWaradcja zdrowia 


TIIS tię naśladownictwa 


frontowy 


de wynajęcia zaraz, Zachodnia Nr. „A 


„wiadomość u dozorcy. 


Dr. madi; 


ÓŻANA! 


tel 128-98 
Specjalista chorób 
skórnych, 


WelbrycznyCh 


moczopiciowwch. 
z tz gi 4-8 


więta 
nigdi p 
Elektroterap]a.| Y 
Oddziel En poczeka) 
nia, dla -pań, 


Doktór 


[401 


ginekolog-urelag 
choroby kob:ece 
ze pasja tj 
ka 77-a 
e *208- 95 
*rzyfmuje od godz, 
6—8 wiecz. 


Dre 


Dr. med. 


Halfrechi 


Chor. skórne 
weneryczne 
Telefon 245-21. « 

Piotrkowska 10 


„Dzielna Ne 9, Przyimuie od 8-11 r 


Mod 1-2 po poł. i od 
6—9 wiecz. 

W niedziele i świę- 

ta od 9—12, 


SIRZE 2 
NE 


UBYwAJ 


NERA 


A / 
DAE ZERWATYWY,..3! 
PEWNE: 


MOCNE 
CIENK 


ur. med, 


ulazer 


ut, Zielona Ne 6 


Telefon 185-49, 
Cnor, skórae 


weneryczne 
Przyjm. od 12 —2 
i Th — 8*/e 


lo wynajęcia 
pokój 


umeblowany 
Żeromskiego 11" 
m. 11. 


Z maiura 
lub bez 


jeśli pragniesz jeszcze otrzymać przy 
jęcie na uczelnie zagraniczne — nie 


oddawaj sprawy osobom nienowoła« 
nym. Jedynie szybko i pewnie zalat- 


wia M. Spicherg, Pomorski Nr. 40, 


codz. 4—9 w. 


Place budowlane 


różnej 


wielkośc. przy projektowanym 


R|przez magistrat gmachu szkolnym ta- 
NE na bardzo korzystnych warunkach 
(ido sprzedania, ul Ekierla 1. poprzecz. 

17 


nica ul, Sierakowskiego 


Il. Piotrkowska 200 
Nr. telef, 194-03 
speci talista chorób 


8. Dla pań skórnych i wenery- 


znych przy muje 
wyłącznie 

kobiety i dzieci od 

1 _do 3 i od 7 do! 3iod 7 do 8 


Dr. med, 


powrócił. 


w -go Sieronia l 
telefon 220-26. 


a skórne, droa wszelka starannie i niedrogo. 


Pończochy JedWaUNe 


1 inne, 


przyjmuje do reperaci!. 
ui. 6-go Sieronia 786, ill piętro. 
Tanio haw nrywatnem mieszkaniu 


Reparuię | bieliznę 


Piotr- 


moczowych, wene- kowska 255, m. 35, of. II piętro. 


ozn £ PY PRS O OZIDYRZZASYDZZEÓPE. 
2 


w wiedzie i świę- 
ta od 10 —12. 
Odazieina poczeka] 


nia dla pań, lampa 


kwarcowa: 


Dr. med. 


J.E: 


Przyjmuie 


od 3—5 i od 7—8 try na vypite 


Pomorska DODN AE 


ARAR 127-84. 


——— a M 


Rozmaite 


GARDEROBY 2 dębowe jasne w środ. 
LA, mahoń do sprzedania u stolarza — 


obota solidna, Przędzalniana 12 m, 12 


POSZUKUJĘ mieszkania 4 pokojowe- 
go z kuchnią, RNA al raea ako- 


la hca Cegielniana 
fakuszerja i Oierty „ 
choroby kobiece ————— ——— 
UBIORY męskie damskie, obuwie. swe 


ąbrowskiego, 
Di n 17 


Piotrkowska 37, 0 


CZESANIE pań I zł.. manicure 80 gr. 
m wykonane przez Warszawskie Panie, 
Piotrkowska 60 w podwórzu Zakład 
fryzjerski, tel. 245-28. 


sæ u m | m = 


— 


e 


kaw OPOPZA SE | Ke giEw a | == —na] 


Lzas skończyć z kombinacjami w sporcie 


Dlaczego przesunięte zosfały spofkania bechja — Pogoń i Czarni — Ruch 


trzy spotkania na własnym boisku I drufa nie uciec się do przeróżnego rodzaju 


W związku z nagtem przesunięciem 
terminów spotkań ligowych Lechja— 
Pogoń I Czarni—Ruch powstały słuszne 
zarzuty przeciwko zainteresowanym klu 
bom ligowym oraz przeciwko Wydzia- 
łowi Gier i Dyscypliny Ligi, który zupeł 
nie niepotrzebnie wdaje się w przeróżne 
go rodzaju kombinacje ligowców, mogą- 
te narazić na szwank te kluby, które na 
zielonej murawie muszą walczyć o zdo- 
bycie punktów. 

Sprawa przestmięcia tych terminów 
wygląda faktycznie jak następuje: 

Przed kilku dniami wniosła Lechia 


prośbę d oWydz, Gier i Dyscypliny ligi/ . 


o przełożenie jęj zawoów z Pogonią na 
koniec listopada motywując prośbę tem, 
że gracze jej odbywają służbę wojsko- 
wą w Rawie Ruskiej i nie mogą uzyskać 
zwolnień na dzień 18 października, 
Sprawa znalazła się na forum Zarzą 
du Ligi. Wówczas Czarni dowiedziaw- 
szy się o tem poprosili telegraficznie Za 
rząd Ligi o przesunięcie ich zawodów z 
Ruchem na koniec listopada, tłumacząc 
się również brakiem zwolneiniu graczy. 
Wychodziili również Czarni z tego 
założenia, że skoro Warta ma grać z 
zagrożoną Warszawianką 29 listopada 
ik również Pogoń z Lechią to także ich 
mecz z Richem powinien się odbyć w 
tym samym czasie, aby do samego koń- 
ca rozgrywek trwał stan niemożności 
zorjentowania się w sytuacji ciężkiej 
dla innych klubów jak I dla nich. 
Zarząd Ligi obydwie prośby t.j. Le- 
chji i Czarnych uwzęlędnił, 
Wyjaśnienie powyższej treści ogło- 
sił klub Czarnych w związku z zarzuta- 
mi postawionemi temu klubowi. ciues: 

v- Gdyby „jednak w ślad za tem oświad 
czeniem nie nastąpiły inne bardziej ofi- 
cjalne I barziej przekonywujące, to bez 
wahania możnaby stwierdzić, że roz- 
zrywki o mistrzostwo Ligi przestały 
być sportem I w przyszłości nie będą 
sobie mogły rościć pretensji do odpo- 
wiedniego traktówania tych rozgrywek 
przez prasę sportową, 

- Śmieszny wydaje stę bowłem motyw 
Lechji, że nie jest ona w stanie zwlonić 
graczy na zawody w dniu 18 paździer- 
nika z powodu odbywania przez nich 
służby wojskowej. | 

Ciekawe, że dotychczas gracze ci 
zwolnienia otrzymali i to nietylko na 
mecze do Lwowa, lecz na wyjazdowe 
spotkania do Łodzi, czy Warszawy. 

Zresztą Lechja rozegrała kolejno 


Francia—Anglia 8:1 


W międzymiastowem meczu teniso- . 


wym Francja — Anglja rozegranym w 


krytej hali zwyciężyła Francja w sto- 


sunku 8:7. i 


żyna grała w komplecie. 


zy więc aku- | machinacji, 


które narażają tylko na 


rat na dzień 18 października gracze ci|szwank I tak już nadszarpniętą opinię 


nie mogą otrzymać zwolnienia? 
sy tak faktycznie jest, to należało 
racze 


zwrócić się za pośrednictwemj Ligi idzie na rękę ki 
władz piłkarskich do władz wojskowych]w przeprowadzaniu 


polskiej ligi piłkarskiej. 
Najciekawsze jest jednak, że Zarząd 
i pomaga im 
najróżnorodniej- 


z prośbą o zwolnienie tych zawodników szych konszachtów, 


Niedzielne spotkania o punkiy ligowe 


Fkamdydaci do tytułu mistrza próbować będą 


szcześcia 


Trzy niedzielne spotkania ligowe bę-! kandydatem do tytułu mistrza i niewąt- 
dą miały bardzo poważne znaczenie dla| pliwie dołoży dużo starań, by nie utra- 
tabeli ligowej, walczą bowiem wszyscy| cić szans do tego tytułu. 


kandydaci do tytułu mistrzowskiego za 
wyjątkiem Pogoni, 
„wypocząć sobie“ jeszcze jeden tydzień. 

Do najciekawszych spotkań niedziel- 


Nie wolno jednak zapominać, że Po- 


która .postanowiła| lonja po dłuższej przerwie występuje 


znów do zawodów w pełnym reprezen- 


tacyjnym składzie z Pazurkłem i Mali- 


nych zaliczyć należy bezwątpienia spot | kiem na czele. 


kanie Wisły z Legią w Krakowie. 


Faworytem spotkania jest Garbarnia 


Stawka tego spotkanid jes bardzo po| mimo to niespodzianka nie jest tu wy- 


ważna. Obie drużyny kandydują jesz- 
cze do tytułu mistrzowskiego i utrata 
punktów czy jednego punktu oznaczać 
będzie całkowitą utratę szans. 
Faworytem spotkania jest = Wisła 
chociażby z tego względu, że mecz od- 
będzie się na jej boisku w atmosferze 
niewątpliwie bardziej przyjaznej dla go- 
spodłarzy aniżeli dla zespołu stołeczne- 


go. z 
Z drugiej strony należy jednak pamię 
tać o tem źe Legja wykazuje ostatnio 
wspaniałą formę. W ostatnich tygo- 
0 zly ona. wig zespo 
ry. potrafił nszcz „ dwa drogocemie 
R ac Pi 
có nie udało się art"Wiśle ani Ruchowi. 
Pozatem gracze Legji Martyna, Na- 


hji i na jej własnem boisku. |% 


kłuczona. 

Trzeci kandydat do tytufit mistrza 
Warta, zmierzy swe siły w niedzielę z 
ŁKS-em. Drużyna poznańska będzie mia 
ła w Łodzi bardzo ciężki orzech do zgry 
zienia. ŁKS w ostatnich spotkaniach ró- 
zegranych na własnem boisku uzyskał 
aż 8 punktów i 14 bramek, tracąc zale- 
dwie jedną. 

Na rozkładzie miał ŁKS między inne 
mi takie zespoły, jak Garbarnia czy 
Ruch. Czy więc uda się Warcie przer- 
wać zwycięski pochód ŁKS-u w drugiej 


em, któ| rundzie rozgrywek ligowych? Niewąt- 


liwie wałka będzie bardzo zacięta gdyż 
owi uśmiecha się zdobycie jednego 
z lepszych miejsc w tabeli ligowej i z te- 
go zaszczytu czerwoni nie z ą tak 


wrot í Wypijewski wykazal znakomitąj łatwo zrezygnować. . 


formę w spotkaniu z Belgją i dlatego wy 


Reasumując powyższe fależy się spo 


mik spotkania Wisła — Legja jest wielką; dziewać w niedzielę bardzo zaciętych 


zagadką. 


spotkań na wszystkich boiskach, zacho- 


Niemniej poważne spotkanie rozegra; dzi przytem możliwość, że juź w miedzie 


ne zostanie w Warszawie między Gar- 
barnią a Polonią. 
jest wciaż jesze 


Drużyna krakowska 
ze najpoważniejszym 


lẹ wyłoniony zostanie najpowaźmiejszy 
kandydat do tytułu mistrzowskiego. 


Dziś Guryści--Kafoafi 


Jliecz towatzyski ma boisku W. Fé. $-u 


Jak już donosiliśmy rozegrany został 
mie w diin dzisiejszym ra boisku WKS-u 
towarzyski-mecz piłkarski między Tu- 
rystami i Hakoahem. Od kilku lat spot- 
kania tych zespołów budzą kolosalte za 
interesowanie w sferach piłkarskich ña- 
szego miasta, przyczem w latach ubie- 
głych powodziło się lepiej Turystom. 
którzy poszczycić się mogli nicjednem 
zwycięstwem nad Hakoahem. 


Dopłer» w r. b. karta się odwróciła ! 
Hakoah w jedej waise uzyska wyk 
remisowy. w drugiej — pokosał Tury- 
stów w Stosui su 2:1. 

Dzisiejszy mecz rozstrzygnie więc 
faktycznie, h* y z powyższych zet 
łów jest lepszy. Jak się dowiadujemy d» 
zawodów wystąpią obie drużyny w 
swych najsilniejszych składach. Począ- 
tek zawodów o godz. 15-ej popołudniu. 


Mistrzostwo foothalowe| Kalendarzyk imprez sporfowych 


na dzień dzisiejszy i jutrzejszy 


l-ej Ligi angielskiej 


Niezwykłe zainteresowanie w tego- 
rocznych rozgrywkach piłkarskich o mi 
strzostwo I-ej Ligi angielskiej budzi fakt 
że na czele tabeli znajdują się dwię dru- 
żyny Westbromwisch Albion i Erwer- 
ton. które jeszcze w ubiegłym roku na- 
leżały do Il-ej Ligi. 

Świadczy to o wyrównanym pozio- 
mie gry obydwu lig piłkarskich w Anglii. 


Bieg maratoński 
o mistrzostwo Ameryki 


Na trasie New York — Port - Che- 
ster i z powrotem rozegrany został bieg 
maratoński o mistrzostwo Ameryki, któ- 
ry przyniósł zwycięstwo finlandczyko- 
wi Dawe Komonen, który od szeregu lat 


Kalendarzyk sport'wy na dzień dzi 
siejszy j iutrzejszy przedstawia się bar 
dzo bagato, a mianowicie: 

SOBOTA, PIŁKA NOŻNA: Boisko 
WKS-u, godz. 15-ta Turyści I — Hako- 
ah I. Spotkanie towarzyskie. Boisko Wi 
dzewa, godz. 15-ta Bar-Kochba — Mak 
kabi (Pabjanice): Mecz o wejście do kla 
sy B. Godz. 14.30 boisko Sokoła pabja 
nickiego Sztern — IKP. Mecz o mistrzo 
stwo klasy C. 

Gry sportowe: Dalszy cląg spotkań 
o mistrzostwo klasy B w hazenie, ko- 
szykówce i siatkówce. 

NIEDZIELA, PIŁKA NOŻNA: Boisko 
WKS-u, godz. 11-ta Naprzód (Lipiny)— 
ŁTSG. Decydujący mecz o wejście: do 
Ligi. Boisko WIMY, godz. t1-ta Prosna 


zamieszkuje w Ameryce. i przyjął już o=: (Kalisz) — WIMA. Mecz o wejście do 


bywatelstwo tego kraju, 


klasy A. Godz. 15-ta boisko ŁKS-u War 


Czas zwycięzcy wynosi 2:32:30,27. ta (Poznań) — ŁKS. Spotkanie o mis- 
Trasa wynosiła 26 angielskich mil trzostwo Ligi, Godz. 15-ta boisko Kru- 


(41.840 metrów). 


scheendera w Pabjanicach Kruscheen- 


klasy C. gódz. 15-ta bolsko Zd. Wola 
Sokół — Geyer. Mecz o tytuł mistrza 
klasy ©. Bolsko w Tomaszowie godz. 
15-ta Orlę — Szczerbiec. Mistrzostwo 
klasy C, godz. 13-ta Lechja II — Jut- 
rznia. Mistrzostwo kl. C. gódz. 14.30 

W międzymiastowym meczu teniso- 
boisko w Brzezinach Brzeziński K. S. 
— Siła. Mistrzostwo klasy C. godz. 15 
boisko w Piotrkowie Makkabi — Po- 
goń. Mistrzostwo klasy C. godz. 9-ta 
boisko Sokoła w Pabianicach Makkabi 
— Kruscheender, godz. 11-ta WKS 
(Łódź) — Burza. Turniej piłkarski o pu 
har Burzy. 

BOKS :Godz. 11-ta sala Teatru Po- 
pularnego międzyklubowe zawody bok- 
serskie organizowane przez IKP. 

LEKKA ATLETYKA: Boisko ŁKS-u 
godz. 10-ta trójmecz lekkoatletyczny 
panów: ŁKS, Geyer, IKP. 

GRY SPORTOWE: Dalszy ciąg spot 


ikań o mistrzostwo klasy B w siatkówce 


der — Kol. K. S. Mecz o tytuł mistrza i koszykówce i hazenie. 


Finałowe spotkanie 
o puhar środkowo-ettropejski 
Finałowe spotkanie o puhar środko- 

wo-eiiropejski między Vienną a WAC, 
rozegrane zostanie prawdopodobnie w 
dniu 7 listopada w Genewie. 


Walne zebranie 
Bar-Kochby łódzkiej 


Walne zebranie K.S. Bar-Kochba w 
Łodzi odbędzie się w dniu 31 bm, w l> 
c dei przy til. Piotrkowskiej 
nr. ý rone 


‘Makkabi—- Bar-Kochhba 


Spotkanie o wejście do klasy B 


W dniu dzisiejszym rozegrane zo- 
stamie na boisku Widzewa o godz. 15-€j 
spotkanie o wejście do klasy B między 
Bar-Kochbą łódzką a Makkabi pabia= 
nicką. Drużyma łódzka jest faworytem 
tego spotkania. ' 


Porażka mistrza 
świata w wadze piórkowej 


Mistrz świata w wadze piórkowej 
Batting Battalino pokonany został przed 
kilku dniami przez swego rodaka Roger 
Bernarda po dziesięciu rundach na punk 

y. 


"Kurs pływacki 
dla początkujących ZKS Makkabi 


Jak nas informują z ŻKŚ, „Makkabi“ 
w Łodzi, kurs pływacki dla zaawanso- 
wanych już się rozpoczął, natomiast 
kurs dla początkujących rozpocznie się 
w tych dniach, Kurs obejmuje 15 lek- 
cyj i trwa 2 miesiące. s 

Lekcje odbywają się na krytym ba- 
śenie w Zgierzu kierunkiem dyplo- 
mowanego instruktora p. Studzińskiego. 

Zapisy na kurs dla początkujących 
przyjmuje sekretarjat ŻKS. „Makkabi“, 
Gdańska 40, codziennie od godz. 20—22. 


Nowy termin 
meczu ligowego 


Wydział Gier i Dyscypliny wyzna- 
czył już nowy termin spotkania ligowe- 
go Warsząwianka — Warta na dzień 
29 listopada b. r. W dniu tym odbędą 
się również wszystkie odłożone swego 
czasu spotkania ligowe. 


Przed meczem 
Ł.T.S,G.—Naprzód 


W związku ze spotkaniem ŁTSQ — 
Naprzód dowiadujemy Się, że drużyna 
śląska przybywa do Łodzi w sobotę 
wieczór. W niedzielę w godzinach po- 
rannych zjeżdża do Łodzi bardzo liczna 
wycieczka sportowców śląskich zwo- 
leńników drużyny Naprzód. Obie druży 
ny wystąpią w tych samych składach 
co ubiegłej niedzieli jedynie w ŁTSG na 
prawem skrzydle grać będzie Russak 
miast Janaczka. 


Prosna mistrzem 


klasy B podokręgu kaliskiego 


Jak już donosiliśmy tytuł misrza kl. 

okręgu kaliskiego zdobyła drużyna 

GS, bijąc Prosnę w decydującem 
spotkaniu, lecz na skutek szeregu niefor 
malności w związku ze zgłoszeniami za 
wodników przez tę drużynę, Wydz. 
Gier i Dyscypliny ŁOZPN przyznał ty 
tuł mistrza klasy B drużynie Prosna. 


Zainteresowanie Ku- 
socińskim we Wiedniu 


W związku z niedzielnym: startem 
Kusocińskiego we Wiednia prasa au- 
strjacka poświęca biegaczowi pulskie- 
mu b, dużo m'zisca i sz. zegóław3 :.ma- 


wia szybką karierę „Kuscę *. Siart Ku 
socińskiego oczckiwaay jest we Wied- 
niu z wielkiem zainteresowaniem. przy 
czem przeciwnikami jego fak już. duno 
siliśmy będą: Koscyak, Zabal i Frankl. 


e 
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Roz.uszone byki 


chcieli wypuścić radykaliści 
hiszpańscy na klerykałów 
Saragossa, 17 października. 
(Telczram własny) 

(t) Wczoraj miała się odbyć wielka 
manifestacja religijna. Elementy. skraj- 
no ~ radykalne postanowiły nie dopuścić 
do manifestacji i w tym celu chciały 
wypuścić na miasto sześć rozjuszonych 
byków, które znajdowały się w micjsco 
wym cyrku. 

Organizatorzy „demonstracji religijnej, 
dowiedziawszy. się o niesłychanych za- 
miarach przeciwników kościoła w ostat 
niej chwili wczwali ludność, aby pozo- 
stała w domu. 


B. cesarzowa Zyfa 


wróciła do Beloji 


Bruksela, 17 października. 
(Telczram własny) 

(ty B. cesarzowa Zyta powróciła 
wc”oraj do Beleji po dłuższym pobycie 
we Włoszech. Książę Otto w dalszym 
ciągu będzie uczęszczał na uniwersytet 

w Leodjum. 

Projektowane zaręczyny b. 'austrjac 
kiczo następcy: tronu z księżniczką 
włoską zostały odłożone na czas nic- 
ograniczony. 


Zderzenie mofocyklu 


z pociągiem — 1 osoba zabita, | 
7 ranna. 


-Berlin, 17 października. 
i (leiegram własny. 

(t W pobliżu stacji kolejowej Wiec 
zen motocykl z przyczepką dostał się 
pod koła pociagu pośpicsznego. 

Motocyklista 42-letni kupiec Fritz 
Schnell został zabity na miejscu, a jego 
towarzysz podróży ciężko ranny. 

Wskutek powyższego nastąpiła go- 
dzinna przerwa w ruchu kole'owym. 
Pociągi idące w kierunku Ko!onji były 
wstrzymane na stacji w Berlinie, 

RZZEBOŁ ZA ża 


Ryga 


— rajem rozwodowym 


Ryza, 17 października. 
(Telcgram własny), 

(t) Słynny niemiecki pianista | kom: 
pozytor D'Albert przybył do Rygi 
wniósł skargę rozwodową. D‘Albert J 
merza poraz ósmy wstąpić w związki 
małżeńskie. 

Wybrał on Rygę. jako miejsce roz- 
wodowe, gdyż sądv łotewskie udzielają 
bardzo łatwo rozwodów. 


Kawalerowie żenią sie, 


aby... otrzymać pracę 
Oslo, 17 października, 


(Telegram wlasnyj, 

(1) Wskutek panującego kryzysu gospo 
darczego i bezrobocia rząd wydał nie- 
dawno ostre zarządzenie, aby do pracy 
przyjmowano tylko żonatych. 

Zarządzenie to miało ni 'ęzwykły sku 
tek. Zanotowano mianowicie w ciągu 
ostatniczo miesiąca wzrost ilości zawie 
ranvch małżeństw o 100 procent. 

Okazuje się, iż kawalerowie. aby 0-| 
trzymać pracę wstępują na kobtorzęc | 
ślubny. 


——— 
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EXSRESS | 
Sropaśanda myGortza w AAnślii. 


Premier hiszpański Zamora zgłosił dy* 

misję gabinctu na znak protestu prze- 

ciwko uchwale parlamentu, proklamują- 
-cej walkę z zakonami ductownemi, 


Agltacja wyborcza w Anglji rozwija się z dnia na dzień. Ulotki, odezwy i t. d. 
rozrzucane Są z Samolotów na terenie całego kraju. Na skrzydłach samolotów 
widnicją portrety czołowych kandydatów do parlamentu. 
EE EE R-VTEY MACIE OE GAZY WOREK ZEE OK ZA E OTRRCZERRZONERE) 
Nonfliki o Aira ei j 
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Stanowisko premiera oblał zy dł 
jak minister wo iny Azauą, który. u- 
chodzi za Skra'nego cada) dod aska NAA 

> 
„i RGKOK nm łosów 


Konfifkt japońsko - chiński znalazł się obecni» na Koń: Lizi narodów. Na sp2- 
cjalnie zwołana konferencję przybyli do Genewy przedstawicicie obu powaś- 
nionych krajów, dotychczasowy poseł Chiiski w Londynie dr. Sze (z lewcj) 

driegat Japonii Yosi hatma (z pard 


23 OEI 
Gm: ści. dia końfeichcii rozbra Jolai ci 


Na międzynarodowym konkursie wło- 
sów w Amsterdamie, pierwszą nagrodę 
za piękny kolor włosów otrzymała An- 
na Beokl. Włosy jej sa koloru jaSno-po- 
pielatego, 
— ohm U 
Berlin, 17 października. 


(Telegram własny), 


W lutym 1932 roku w Genewie rozpocz”i» się: wielka międzynarodowa konfe*| (t) Strajk szkolny, który wybuchł o- 

rencia rozbrojeniowa. Ponieważ spod cwane jest przybycie licznych 'delega- negdaj w szkołach powszechnych roz- 

cji ze wszystkich krajów świata, w Gen „is iozpuczętu budowę wielkiego szerza się. Wczoraj do straiku przylą- 
gmachu, w którym toczyć się będą abrzdy. czyło się jeszcze 800 uczniów. 
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